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CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc., a świątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 7.1.
Konto czekowe PKO 

Warszawa 65.070
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI.
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, „ Prenumerata wy- 
| ^  nosi miesięcznie

z ł . , a.oo
s iAdres administracji: 

Piłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-97, telefon re­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakceji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070

1JI & Y  ■ KIELCE, Kilińskiego 19, tei. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tek 5-98; DĄBROWA, S-go Maja 14, 
U U Ł I & B M Ł  I  O ZAWIERCIE, ul. 3 go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. ^ |̂ >| [|̂ ’t̂ |(̂ Z1EC’ UhC3 U l

Mobilizacja w Sowietach.
tel. 2-77; 
tel. 16.

Ćwierć m iijona żołnierzy sow ieckich  na Daleki W schód.

PRACE NAD BUDŻETEM 
NA 1938-34 ROK

WARSZAWA, 17. 5. (wł.) M inister 
rjum  skarbu przystąpiło już do zbiera 
nia materjałów do przyszłego budżetu 
na 1933-34 rok.

NOWY JORK , 17. 5. (wł.) Zamach 
ptanu w Jap o n ji zelektryzował rządo­
we sfery sowieckie. Liczą się w Rosji 

i  ze zmianą rządów w Tokio, co pociąg- 
nie za sobą objęcie władzy przez par- 
tję  wojskową.

W Rosji sowieckiej odbywa się nie­
oficjalna mobilizacja 250.000 żołnierea. 
Siły te będą wysłane w pośpiesznym 
tempie nad granicę mandżurską. Jedno 
Cześnie zmobilizowano wszystkich ko­
lejarzy rezerwistów, by jeszcze bar­
dziej usprawnić koleje azjatyckie.

Zamordowanie prem jera Ynukai wy 
warło w Moskwie olbrzymie wrażenie. 
JW sferach rządowych panuje przeko­
nanie, że wypadki rozgrywające się w 
Tokio, nie pozostaną bez wpływu na 
sytuację na Dalekim Wschodzie.

Sowiety nie będą mogły patrzeć na 
rosnącą ekspansję japońską w Man­
dżur j i.

LONDYN, 17. 5. (włd W społeczeń­
stwie japońskiem  ścierały się ostatnio 
dwde g rupy  o sprzecznem zabarwieniu 
politycznem. Jedna s nieh dążyła do 
porozumień!* z Sowietami i była zwo­

lenn iczką  polityki um iarkowanej, dru­
ga grupa sn ie rza ła  do rozstrzygnięcia

sytuacji na Dalekim Wschodzie przy 
pomocy oręża.

Ostatnie zamachy w Tokio nasuwa­
ją przypuszczenie, że do władzy doj­
dzie p a r tja  wojskowa. - y ' v

MOSKWA, 17. 5. (wł.) Premjer Mo- 
łotow, który zamierzał im wrócić z Da­
lekiego Wschodu do Moskwy, zrzekł 
się tych zamiarów i wyjechał z Czity, 
do Wladywostoku.

Armja japońska w ystosow ała ultimatum.
Nowe akty tercru w Tokjo.

LIN JA  LOTNICZA WARSZAWA -> 
RYGA.

WARSZAWA, 17.5. (wł.) Pomiędzy, 
Polską i Łotwą podpisana została urno 
,wa, mocą której zaprowadzona zostanie 
lin ja  lotnicza Warszawa — Ryga. W- 
związku z tem uruchomiona będzie no 
wa krajowa linja lotnicza Warszawa \  
Wilno.

LONDY'N, 17. 5. — Agencja Reutera 
donosi z Tokjo, że armja japońska wy 
stosowała do rządu ultimatum, w któ. 
rem domaga się stworzenia nowego ga 
binetu ministrów pod władzą zwierz­
chnią cesarza. Pozatem oficerowie żą­
dają ustąpienia dotychczasowego mini 
stra spraw wojskowych, Araki i wielu 
innych dygnitarzy państwowych.

Dziś w południe (czas wschodnio - 
azjatycki) zamordowano w Tokio dzia

łacza politycznego, redaktora jednego z 
dzienników, barona Nisidę. Mord był 
dokonany przez członków organizacji 
„Czarnego Smoka". Nisidę zraniono 
czterokrotnie w pierś kulami rewolwe- 
rowemi, wskutek czego poniósł śmierć 
na miejscu.

Krążą również pogłoski o rzuceniu 
drugiej bomby do mieszkania admira 
ła Suzuki, który był upatrzony na e- 
wentualnego premjera.

DRUGA TRANSZA POŻYCZKI 
KOLEJOWEJ.

WARSZAWA, 17. 5. (wł.) — Portra 
ktacje w sprawie drugiej transzy poży. 
czki francuskiej na budowę kolei Śląsk 
— Gdynia dobiegają końca. Pożyczka 
wypłacona zostanie prawdopodobnie ją 
szcze w b. miesiącu, tak, że sezon letni 
wyzyskany zostanie w kolejnictwe W 
całej pełni.

Wybuch maszyny piekielnej na okręcie.
Pożar na pokładzie — Ogromna panika — Nieznany los 225  pasażerów.

PO SIED ZEN IE RADY MINISTRÓW 
N IE  ODBYŁO SIĘ.

WARSZAWA, 17. 5. (wł.) Zapowie, 
dziane na dzisiaj posiedzenie rady mini 
strów nie odbyło się, z powodu przedłu 
żenią urlopu wypoczynkowego prem je 
ra  P rystora, który nieprzybył jeszcze 
do W arszawy.

„OPIEKUN" EMIGRANTÓW.
WARSZAWA, 17. 5. (wł.) — Członek 

stronnictwa ludowego, poseł Dzidueh, 
zamieszany w aferę dolarową em igran 
tów polskich w St. Zjednoczonych, wy 
stąpił ze stronnictw a ludowego.

PARYŻ, 17. 5. W dniu wczorajszym 
nadeszły do M arsylji alarm ujące wia­
domości o gwmłtownym pożarze, jaki 
wybuchł na francuskim  okręcie moto- 
rowym „George Philppa.rt" (21.500 ton), 
powracającym  z Japonji. W chwili wy 
buch u pożaru parowiec znajdował się 
w zatoce Adeńskiej.

Na pokładzie znajdowało się_ 500 lu­
dzi załogi i ponad 600 pasażerów.

Na ratunek pośpieszyło kilka znaj­
dujący się w pobliżu okrętów.

Sowiecki transportowiec „Sowiecka- 
ja  Nieft" uratować miał około 400 osób, 
z któremi płynie do Adenu. Pewna i- 
lość rozbitków znajduje się na okręcie

Najazd bajóweK hitlerowskich na Gdańsk.

PONOW NE BREDN IE PISM A AN­
GIELSKIEGO.

LONDYN, 17. 5. (PAT.) „Daily Ex- 
pres“ znowu zamieszcza dziś niepraw ­
dopodobne brednie Grcenwalla, pisane 
z Gdańska, o tem jak  Gdańsk jest oto­
czony ze wszech stron wojskami pol- 
skiemi. Cały artyku ł Grcenwalla znów 
u ję ty  jest w formie sensacji i zawiera 
niewielkie m apy Gdańska, Polski, ko­
ry tarza  oraz granicy niemieckiej. Żad­
nych powoływań się na wysokiego ko­
m isarza ligi narodów tym  razem nie-

GDAŃSK, 17. 5. — Od wczoraj przy 
bywają do Gdańska przepełnione pocią 
gi, wioząc mężczyzn, w wieku od 20 do 
43 lat. Są to członkowie szturmowych od 
działów hitlerowskich. Po przyjeżdzie 
na dworzec gdański hitlerowcy meldu 
ją  się u nieoficjalnego komendanta, 
poezem podążają do kwater. Każdy

z przybyszów przywozi ze sobą kom­
pletne umundurowanie i ekwipunek 
wojskowy.

W okolicach Oliwy pod Gdańskiem 
odbywają się zupełnie jawne ćwiczenia. 
Udział hitlerowców jest pięciokrotnie 
liczniejszy, niż to obserwowano do. 
tychczas.

Sąd nad Gorgułowem odbędzie się w lipcu.
PARYŻ, 17. 5. (wł.) — Proces Gorgu 

łowa m a się rozpocząć w ostatnich 
dniach łipca roku bieżącego.

Badanie świadków odbywa się w.

przyśpieszonem tempie. Prezydjum po­
licji paryskiej wysłało w związku ze 
śledztwem agentów niemal do wszy­
stkich stolic Europy.

„Kaiser L Hind". . . .
Pożar wybuchł nagle i w wielkica 

rozmiarach na drugim pokładzie. -W oł 
bee ogroinnej paniki i buchających ze 
wsząd płomieni spuszczanie łodzi ratun] 
kowych i lokowanie w nich pasażerowi 
oraz załogi było niezmiernie utrudnio-i 
ne. Liczne łodzie, przepełnione o g a rn ij  
tym i paniką pasażerami, przewróciły, 
się. „

Kapitanowie okrętów „Contractor 
i „Mushud" telegrafują, że wyłowili! 
wiele trupów dziewcząt francuskich, 
które jechały z Indochin do ojczyzny.

Według danych, posiadanych przeą 
towarzystwo okrętowe „Messagerieą 
M aritimes" w M arsylji, do którego na-j 
leży „George Philppart" nieznany jestj 
los 225 osób. Być może, że większość a 
nich zginęła. :

W M arsylji panuje niebywałe pod­
niecenie. Przed gmachem towarzystwa; 
okrętowego i przed redakcjam i dzien­
ników gromadzą się tłnmy, aby dowie­
dzieć się o losie motorowca i jego za-i 
łogi, która w przeważnej części pocho­
dziła z M arsylji.

Dzienniki francuskie przypuszczają, 
że „George Philippart ‘ padł oEiarą 
zbrodniczego zamachu.

ZW IĘKSZONE W YDATKI NIEM IEC 
NA ZBROJENIA.

BERLIN , 17. 5. Budżet Reiehswehry, 
k tó ry  wynosił w ubiegłym  roku 657 
m ilionów marek, nie został wcale 
zmniejszony. W budżecie wmjskowym 
znajduje się pierwsza ra ta  na budowę 
trzeciego z rzędu pancernika „C“, w 
wysokości 5 m iljonów marek.

Zwiększone zostały w ydatki na lot- 
Bictwo o 2 i pół m iijona marek, a sub­
wencje dla zakładów lotniczych o 4 
m il jony marek.

Nie uległy zmniejszeniu ogromno 
fundusze dyspozycyjne i sumy, preli­
minowane na wywiad woiskowy.

Nagłe powstanie pożaru wytłuma-, 
czyć sobie można jedynie wybuchem 
maszyny piekielnej.

Muzułmanie rżną w Indiach zwolenników Gandhiego
rzystwo „Messageries M aritimes , os 
trzym ało od policji paryskiej ostrzeże-) 
nie, że grupa terorystów rewplucyj- 
nych zamierza w kanale Suezkim wy-i 
sadzić okręt w powietrze za to, że na( 
jego pokładzie znajduje się broń i a mu, 
niej a przeznaczona dla Japonji.

LONDYN, 17. 5. (wl.) -  W alki ulicz 
ne w Bombaju trw ają. Muzułmanie 
sztyletują nietylko mężczyzn, lecz i 
kobiety hinduskie. Według oficjalnych 
raportów śmierć poniosły dotychcza0 
64 osoby, a w szpitalach umieszczono

714 rannych.
Gubernator zażądał posiłków. Do 

Bombaju zmierzają długie sznury samo 
chodów ciężarowych z wojskiem i po 
licją.

Pożar w zakładach Kruppa w Essen
BERLIN, 17. 5. (PAT.) W suszarni 

m aterjałów  ogniotrwałych w zakła­
dach K ruppa w Essen wybuchł w no­
cy olbrzymi pożar, który objął zabu­
dowania długości 80 metrów i 40 me­
trów  szerokości. Ogień groził przytem 
przerzuceniem się na pobliskie mode­
larnie. Zaalarmowano wszystkie od­
działy fabrycznej straży ogniowej, któ 
re rozjpoczęły akcję ratowniczą. Snop

iskier, buchających z płonących budyń 
ków zasypywał okoliczne domy. Dopie­
ro o godz. 4-ej nad ranem udało się po­
żar umiejscowić. M iejska straż ognio­
wa nie była wzywana na teren fabrycz 
ny,zarząd fabryki natom iast zażądał sil 
nego oddziału policji, celem niedopusz­
czenia tłumów ciekawych, napływają­
cych mimo nocnej pory.

PRZYWÓDCA KOMITADŻÓW ZA­
MORDOWANY NA TARGOWISKU 

W SOFJI.
WIEDEŃ, 17. 5. — W Sofji zaszlyla 

towano wczoraj przywódcę komitadżów] 
macedońskich, Dym itra Miehajłowa w) 
chwili, gdy przed kramikiem przy­
mierzał buty. Zabójcy uciekli.

D ym itr Michajłow był na Bałkanach 
postacią niezwykle popularną. W  ostał; 
nich czasach uchodził za przywódcę pą 
trjotów macedońskich,
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[c ią g n ien ie  I k ia sy  
Państwowej Loterji Klasowej

G łów n ą  w y g r a n ą

MIUON zł.
z d o b ę d z ie s z  k u p u ją c  lo s  

w  n a jw ię k sz y c h  i n a js z c z ę ś l iw '  
sz y c h  k o lek tu ra c h  w  Z a g ł. D ąbr.

J ó z e fa  H1AWSKSEG0
w Sosnowcn, 3-go Maja 23, 
w Będzinie, Małachowskiego 1, 
w Dąbrowie Góra.. 3_go Maja 4, 
w Zawierciu, 3-go Maja, 1, 
w Grodżcu, Kościuszki <3, 
w Czeladzi, Kościelna 3.
Co drugi los wygryw ał

C en a  lo só w
,/«—zł. 40, >/.—z*. 20, V*—zł. 10.

U K A R A N IE  G R ZY W N Ą  3 I PÓŁ  
M IL JO N A  ZŁOTYCH.

ŁÓDŹ, 17. 5. łwł.) Donosiliśm y przed 
miesiącem o wielkiej aferze spirytuso­
wej w Tomaszowskiej fabryce sztucz­
nego jedwabiu, która naraziła skarb 
państwa na wielom iljonowe straty.
! Tomaszowska fabryka sztucznego jed 
wabiu została w wyniku dochodzeń u- 
znana za winną. Nałożono na nią 3 i 
pół m iljona złotych grzywny, którą w  
ubiegłym  tygodniu fabryka wpłaciła  
do kasy skarbowej.

Czy konieczne fest obniżenie pensy}
Deficyt winien być pokryty z innycii źródeł.

L IN D B E R G H O W IE  Z A M IE SZ K A JĄ  
W E U R O P IE .

M ają już dość stosunków  am erykań­
skich.

LONDYN, 17. 5. Z Nowego Jorku 
donoszą, iż państwo Lindbergh zamie­
rzają przenieść się na stałe do Euro­
py i zamieszkać na południu Francji. 
Otrzymali oni zaproszenia od wielu  
przyjaciół z Europy.

D w aj pośrednicy dr. Condon i Cur­
tis, którzy z ramienia, Lindhergha pro 
wadzili rokowania ze sprawcami por­
wania, złożyli policji dokładny rysopis 
napastników. Sprawcami porwania by­
ło trzech mężczyzn i kilka kobiet. — 
Przywódca bandy rozmawiał po angiel 
sku z niemieckim akcentem, drugi m ęż 
czyzna m ówił po włosku, trzeci po hisz 
pańsku.

Jednego z sprawców porwania po­
znano z fotografji w albumie przestęp­
ców. Podobno pułk. Lindbergh kieruje 

^obiście akcję pościgu za bandytami.

1000 DOMÓW R U N Ę Ł O  W S K U T E K  
T R Z Ę SIE N IA  ZIEM I.

AMSTERDAM, 17. 5. Holenderskie 
m inisterjum  kolonji ogłasza komuni­
kat o wielkiem trzęsieniu ziemi na w y­
spie Celebes.

W  m ieście Menado runęło tysiąc do­
mów. W ydobyto dotychczas z pod gru­
zów 7 trupów i 150 rannych. Planta­
cje  herbaty ucierpiały poważnie.

W  JU G O S Ł A W JI W Y M Y ŚL A JĄ  
KRÓLOW I.

W IEDEŃ, 17. 5. W  ciągu nocy roz­
rzucono w Belgradzie ulotki o treści 
obelżywej dla panującej obecnie dyna- 
stji Karadżordżewiczów.

Policja aresztowała jednego z pro­
fesorów uniwersytetu, który podejrza­
ny jest o autorstwo ulotki,

S w ę d z e n ie  c ia ła  oraz w s z e lk ie g o  
rod za ju  w y r z u ty  sk ó rn e  u su w a

KREM LAIN-AGE
z kogutkiem

je s t  to id e a ln y  n ie s z k o d liw y  k o ­
sm ety k , u su w a ją c y  w a d y  n a sk ó r  
k a  tak  u d o ro sły c h , ja k  i u d z ia ć  

R. M. Spr. W e w n . Nr. 35 3 4

Ogłoszone niedawno zestawienie 
dochodów i wydatków: skarbu pań­
stwa. za uh. rok budżetowy, dostar­
czyły materjalu dla licznych arty­
kułów prasowych. Jak  zwykle, tak 
i w tym wypadku, komentarze pew 
nej części prasy, podyktowane rze­
komą. „wnikliwością^, w rzeczywisto 
ści zaś mocno tendencyjne i przeja­
skrawiaj ąco omawiane zjawiska —* 
wypaczyły istotny obraz naszej sy­
tuacji budżetowej.

Jak  wiadomo, rok ubiegły zam­
knięty został deficytem wynoszą­
cym kwotę 204 milj. złotych. Jest 
to kwota niewątpliwie poważna, nie 
można jej jednak komentować w o- 
derwaniu od sytuacji gospodarczej 
świata, ogólnej; sumy wydatków pań 
stwa oraz rezerw- skarbowych. W ,  

porównaniu z ogólnemi wydatkami 
nasz zeszłoroczny deficyt wynosi 8,2 
proc. tych wydatków, a więc kwo­
tę znacznie mniejszą od niedoborów 
budżetowych innych państw »uro- 
pejskich i amerykańskich, które wy 
kazują 15 proc., 20 proc., a nawet 
dc 30 proc. wydatków. Tak więc np. 
budżet Belgji za ostatni okres zam­
knięty został niedoborem w wysoko 
ści 16 proc., budżet Łotwy — 15 
proc., Rumunji — 22 proc. ogólnych 
wydatków i t. d. Następnie, jeśli 
chodzi o deficyt Polski, należy to 
rozumieć we wdaściwem znaczeniu. 
W społeczeństwie -zwykle wyraz „de 
ficyt“ kojarzy się z niedoborem, w 
ścisłem tego słowa znaczeniu, z bra 
kiem, poprostu — dziurą w budże­
cie, której niema czem zapełnić. O- 
tóż tak nie jest. Nasz deficyt, w 
przeciwieństwie do bardzo wielu 
krajów zagranicznych, znalazł całko 
wicie swe pokrycie w rezerwach, na 
gromadzonych w latach dawniej­
szych, przyczem rezerw tych bynaj­
mniej jeszcze nie wyczerpał. Licząc 
od 1926 roku, kiedy to rząd poma- 
jowy poraź pierwszy w odrodzonej 
Polsce zdołał zapewnić krajowi rów 
nowagę budżetową (w lipc-u 1926 r.) 
— w poszczególnych latach mieliś­
my następujące nadwyżki, względ­
nie deficyty:

1926/27 nadwyżka! 60..6 milj- zł.
1927/28 „ '  214,7 „ „
1929/30 „ 38,4 „ „
1928/29 „ 167,2 „ „
1930/31 deficyt 61, 8 „ „
1931/32 „ 204,0 „ „

Jak  widzimy, cztery pierwsze 
lata dały państwu nadwyżki w su­
mie 580,9 milj. zł. Jest to rezerwa, 
która pozwoliła uietylko pokryć 
265,8 milj. zł. deficj tu za ostatnie 
dwa lata kryzysowe, ale która na 
przyszłość daje jeszcze państwu 
środki na wypadek dalszych trud­
ności. Na fakt istnienia tych trud­
ności oczywiście oczu zamykać nie 
można. Pod wpływem powszechne­
go kryzysu gospodarczego obniża 
się dochód wszystkich jednostek go 
spodarującyeh, a więc i dochód pań­
stwa, wskutek czego muszą być 
zmniejszone również wydatki. —« 
Trudności w nieograniczonej re­
dukcji tych wydatków, ze względu 
na potrzeby i zadania państwa — 
prowadzą do deficytów. Śmiało rzec 
można, że zagadnienie dopasowania 
wydatków do zmniejszanych docho

dów państwowych stanowi od 2-ch 
lat centralny problem gospodar. dla 
wszystkich państw św iata Kraje, 
posiadające jeszcze rezerwy w 
swych kasach, znajdują się w znacz 
nie lepszem położeniu od tych, któ 
re z rezerw zupełnie już zostały ogo 
łocone, które — jak Niemcy i Cze­
chosłowacja — musiały się uciec do 
wypuszczenia bonów skarbowych 
na pokrycie deficytu, lub — jak A- 
ustrja i państwa południowo - 
wschodniej Europy — do próśb o po 
życzki zagraniczne.

W bieżącym roku budżetowym 
przed Polską stoi niewątpliwie ko­
nieczność zastosowania szeregu dal 
szych oszczędności w trosce o utrzy 
manie równowagi budżetowej, je­
śli weźmie się pod uwagę, że rok Ur 
biegły dał państwu- 2.262 milj, zł. do 
chodów, nowy zaś budżet preliminu 
je je na kwotę 2.377 milj. Trudno 
przypuścić, aby rok bieżący przy­
niósł większe dochody, aniżeli ubie­
gły, pomimo podniesienia, wzgl. 
wprowadzenia szeregu nowych po­
datków. W związku z tern pewne 
wydatki będą musiały być zreduko­
wane i nad tern rząd pracuje w chwi 
11 obecnej.

Czy istnieje niebezpieczeństwo 
zwichnięcia równowagi? Trzeba 
stwierdzić, że tego niebezpieczeń­
stwa w chwili obecnej niema. Nie 
uciekając się do dalszego obniżenia 
pensyj urzędniczych, niektóre wy­
datki, przewidziane w nowym bu­
dżecie, według obliczeń fachowców 
budżetowych, dadzą się zredukować 
blisko o 130 milj. zł. Dzięki pracom 
unifikacyjnym i usprawnieniom ad 
ministraeyjnym prowadzonym in­
tensywnie przez rząd — osiągnąć 
będzie można również znaczne osz­
czędności:

Wreszcie nie należy zapominać « 
wymienionych j,uż przez nas rezer­
wach. Na 1 kwietnia rb. w-ynoeily 
cne 325 milj., w tern p rzeszło 80 milj 
zł. gotówką, reszta w papierach i lo ­
katach, z których część" da się' jesz­
cze szybko upłynnić. Do tego do­
chodzi niewyzyskany jeszcze kre­
dyt w banku polskim na sumę 86
milj., a  w ostateczności i bilon, któ­
rego emisje państwo- może jeszcze 
podnieść o 30 milj. Nowy rok bu­
dżetowy rozpoczęliśmy więc z płyn 
nemi rezerwami, wynoszącemi po­
nad 200 milj. zł. To jest nasza siła, 
sprawiająca, że niema powodu do 
niepokoju. '•

Najistotniejszą jednak warto­
ścią .̂ najskuteczniej, zabezpieczającą 
równowagę budżetówą, jest zdecyda 
wana wola w tym kierunku. Tej w«: 
11 rząd ni.ejednqkrotn.ie dał już wy­
raz w słowie i w czynie. Ostatnio, o 
istnieniu tej woli przypomniał p. wi 
cepremjer Zawadzki, stwierdzając 
w swem przemówieniu na zjeździa 
samorządu gospodarczego, że „rząd 
ze swej strony potrafi powziąć sze­
reg ciężkich i niepopularnych deey- 
zyj i zastosować szereg stanów* 
ezych i nieraz surowych środków, 
aby zachować nienaruszone dwie 
podstawy prawidłowej gospodark? 
społecznej: równowagę budżetu f -
zdrowy pieniądz”. %,

Jeżeli tylko całe społeczeństwo 
ożywione będzie tą samą wolą, o- 
hroa obu tych podstaw tern łat­
wiej będzie mogła być przeprowa­
dzoną. Zachowanie zaś równowagi 
budżetowej i stałość pieniądza jest 
kardynalnym warunkiem poprawy, 
ogólnej sytuacji gospodarczej, w 
chwili, gdy objektywne warunki1 
na tę poprawę pozwolą. '

J. R-słri.

Co mówią o p. Marianie Dąbrowskim
wydawcy „Tajnego Detektywa"

ś w i a d k o w i e  na p r o c e s i e .
nego Detektywa"?

— Tak. Pismo to wywarło fatalny  
wprost w pływ  na wzrost przestępczo­
ści. W  Am eryce wydawców takich  
pism pociąga sic do karnej odpowie­
dzialności. „Tajny Bet* kły  w" uważa­
łem za bąrdko szkodliwe pismo i roz­
począłem akcje w porozumieniu z pew­
nemu czynnikami. P ism a tego rozcho­
dzi się 200.000 egz., ais wcześniej, czy  
później inusi ono być zlikwidowane, bo 
władze i  sądownictwo preekonają się 
o jego szkodliwości.

— Gzy w ,J. K. 6 .“ J e st  ogłoszenie® 
„Czytajcie Tajnego Detektywa"?

— Tak, bo to jest wspólny interes. 
Przekonania p. Dąbrowskiego mnie;

nie interesują. Zajmuję się raczej s ty  
lem  redagowanych przez niego pisną  
spełniając obowiązki publiczne,, jakie  
na mnie, jako dziennikarzu, ciążą,. O- 
tóż p. Dąbrowski jest i  antysem itą i  
filosem itą, i rządowcem i antyrządow- 
eem, i sanatorem i  antysanatorem i ino 
rałnymi i  amoralnym. Jem u nie. można 
zarzucić, że zmienia zasady i przekop 
nania, bo on ma wszystkie zasady i  
wszystkie- przekonania,

— Ao. do jakiego, stronnictwa p; Dą*- 
browski należy?

— On należy do stronnictwa,, które 
robi pieniądze;

Na. stół sędziów wędrowały w ycinki 
ogłoszeń,1 umieszczanych, w „I. K„ C,“

— D ział inserató.w w „L K. C-“ — 
mówił p.. Nowaczyński — jest jedynym  
objawem w całej prasie św iatow ej ku- 
plerstwa; i pośredniczenia pomiędzy 
światem  prostytutek, a panami, posiać 
dającym i pieniądze. Robi) s ię  to oficjał 
nie, mimo, że zą podobne czyny każdy 
żyd byłby aresztowany r skazany za 
dostarczanie m aterjalu de domów roz- 
onsty. ;

Sensacją dnia wczorajszego w są­
dzie okręgowym w W arszawie był pro­
ces pomiędzy redaktorem naczelnym  
krakowskiego „Ilustrowanego Kurje_ 
ra Codziennego", p. Marjanem Dąbrów  
skim, a dr.. Marjanem K. Morawskim, 
oskarżonym o zniesławienie. P. Moraw 
ski napisał o p. Dąbrowskim artykuł 
z racji kandydatury jego na posła do 
sejmu.

Obrońcy powołali wśród świadków^, 
red. Krzywego i red. Adolfa, Nowaezyń 
skiego, których zeznania o roli, „I. K. 
C.“ wypadły ze wszech miar ciekawie.

P. Krzywy m iał już proces z red. 
Dąbrowskim w r. 1922 z powodu umiesz 
czenia wzmianki, że p. Dąbrowski nie 
ma kwalifikacyj na kandydata do sej­
mu, a raczej powinien znaleźć się przed 
sądem.

Sąd przysięgłych uniew innił ę, Krzy  
wego, choć zarzut okazał s ię . niesłusz­
ny, a uniewinnię nastąpiło dlatego, że 
cały Kraków był pod świeżem wraże­
niem zmiany przekonań p. Dąbrowskie 
go i wystąpienia jego z „Piasta".

Red. Nowaczyński, zapytany przez 
obronę o powody zajęcia się działalno­
ścią „I. K. O.", odparł:

— Od 1916 r. napisałem około 30 ar­
tykułów o „I. K. C.“, który uważałem  
za najniem oralniejszy organ w Polsce. 
Już podczas wojny uderzało zachowa­
nie się „I. K. C.“ w stosunku do okupa­
cyjnych państw, a później — sposoby 
zdobywania popularności i majątków  
kolidujące z wszystkiem i zasadami mo 
rałności i uczciwości. Dawałem często 
przykłady, jakie następstwa przynosi 
zagnieżdżenie się takiego pisma, które 
początkowo nie odgrywało tej roli, co 
obecnie, bo rozchodziło się tylko w  Kra, 
kowie.

— Czy wiadomo panu, że P. Marjan 
Dąbrowski jest jeszcze wydawca „Taj-



Z posiedzenia izby rzemieślniczej w Kielcach, k r o n i k a .
U S P R A W N IE N IE D ZIA ŁA LN O ŚC I K O M ISY J EGZAM INACYJNYCH. — SPR A W A  EGZAM INÓW  RZESM IE- 

ŚLNICZYCH. — SPR A W Y  O Ś W IA IY  RZEM IEŚLN ICZEJ.
' Onegdaj odbyło się posiedzenie 

Yzarządu izby rzemieślniczej w Kiel­
cach, na którom po załatwieniu sze 

’ regu spraw bieżącycii omówiono kil 
ka spraw, posiadających znaczenie 
zasadnicze.

Na specjalną uwagę zasługują 
uchwały, dotyczące usprawnienia 
działalności komisyj egzaminacyj­
nych, które wywierają decydujący 
wpływ na podniesienie poziomu za­
wodowego uzdolnienia rzemieślni­
ków. Ponadto postanowiono urzą­
dzać możliwie najczęściej, a w szcze 
gólności przy sposobności zebrań 
gospodarczych, konferencje z prze- 
wodniczącemi i członkami komisyj 
izby brania udziału w egzaminach 
ustalono, że egzamin a czeladnicze 
będą się odbywały 2 — 4 razy do 
roku w poszczególnych komisjach 
egzaminacyjnych, a egzaminu mi­
strzowskie 2 razy do roku, a miano­
wicie w maju i listopadzie. W zawo 
’dach murarskim i ciesielskim egza- 
mina, zarówno czeladnicze, jak i mi 
strzowskie, będą się odbywały w  
maju isierpniu każdego roku.

Z kolei przyjęto kilka uchwał, 
dotyczących programu szkół dok­
ształcających zawodowych, celem 
uzgodnienia tychże z wymogami re 
gulaminów egzaminacyjnych.

W związku z faktem skreślenia 
w budżetach miast subweneyj na 
szkolnictwo zawodowe dokształca­
jące, z takim trudem organizowane 
w ostatnich trzech latach, postano­
wiono interwenjować u p. wojewo­
dy kieleckiego. Nadmienić należy, 
że na terenie województwa kielec­
kiego istnieją obecnie 32 szkoły za­
wodowe dokształcające (na 35.123 
zarejestrowanych warsztatów rze­
mieślniczych), których organizowa­
nie przeprowadzono dzięki energiez 
nym -wysiłkom naczelnika wydziału 
szkolnictwa zawodowego w kurator 
jum krakowskiem p. Miskego przy 
ścisłej współpracy z kielecką izhą 
rzemieślniczą.

W celu dalszego pogłębienia kori 
taktu izby z rzemiosłem postanowio 
no zorganizować zebrania gospodar 
cze w następujących miejscowo­
ściach: Ostrowiec (29—V). Sando­
mierz (5—VI), Kozienice (12—VI), 
Opoczno (19—VI). Ponadto posta­
nowiono wziąć udział w zebraniach 
w cłn. 25 bm. w Kozienicach oraz 22 
bm. w Koszycach i Częstochowie.

W czasie od września do grudnia 
rb. postanowiono urządzać zebrania 
gospodarcze w Radomiu, Czę­
stochowie. Sosnowcu, Zawierciu, 
Olkuszu, Miechowie, Pińczowie, Bu 
sku i Jędrzejowie. -
SPRAW Y OŚWIATY RZEM1EŚŁ 

NICZEJ.
W przeddzień zielonych świąt 

bawił w Kielcach naczelnik wydzia

łu szkolnictwa zawodowego w Kra­
kowskim kuratorjum, z którym 
przedstawiciele izby rzemieślniczej 
na odbytej konferencji w lokalu iz­
by uzgodnili sprawę,dotyczącą krót 
koterminowych kursów wakacyj­
nych dla terminatorów rzemieślni­
czych. Wspomniane kursa izba pro­
jektuje urządzić w 38 miejscowo­
ściach województwa kieleckiego. 
Ponadto przedmiotem konferencji 
były kwestje, dotyczące programów 
szkół dokształcających zawodowych 
oraz kwestje związane z dalszą roz­
budową szkolnictwa zawodowego 
dokształcającego.

Wiele uwagi poświęcono na 
wspomnianej konferencji sytuacji

szkolnictwa zawodowego dokształ­
cającego i rzemieślniczo - przemy­
słowego w związku z sytuacją fi­
nansową miast.

W  ubiegłą sobotę naczelnik wy­
działu szkolnictwa zawodowego ku­
ratorjum krakowskiego p. Misky o- 
raz dyr. izby rzemieślniczej p . Gr. 
lAxemtowicz przedstawili p. wojewo 
Szie Paciorkowskiemu dokładnie 
i szczegółowo sytuację szkolnictwa 
zawodowego dokształcającego oraz 
rzemieślniozo - przemysłowego w  
związku z kompresją budżetów miej 
skich.

Pan wojewoda ustosunkował się 
do wysuniętych propozycyj bardzo 
życzliwie.

Z zarządu obwodowego funduszu bezrobocia
w Sosnowcu.

Z A SIŁ K I DLA BEZROLNYCH W  CZERW CU.

Pod przewodnictwem radcy Ja- we biuro zł. 12.930. 
nika odbyło się posiedzenie zarządu Pozatem zarząd uchwalił zwrócić 
obwodowego funduszu bezrobocia w się do władz centralnych funduszu 
Sosnowcu, na którem zatwierdzono bezrobocia o wyjednanie u ministra 
sprawozdanie z działalności biura za pracy i opieki społecznej objęcia 
kwiecień b. r., oraz uchwalono preli akcją zasiłkową częściowo zatrudnio 
minarz budżetowy na czerwiec b. r., 
wyrażający się po stronie wpływów 
zł. 146.000, po stronie wy datków zł.
359.031, z czego na akcję zasiłkową 
zł. 345.100, wydatki zarządu zł. 393. 
komisję odwoławczą zł. 60S i obw7odo .

nych robotników w niektórych zakła 
dach pracy, w których zarobek ty­
godniowy z powodu ograniczenia 
produkcji nie przekracza pełnego u- 
mówionego zarobku za 2 dni pracy.

Fatalny stan ogródka miejskiego
przy teatrze w Sosnowcu.

w ygląd obecnie zmieni! się nie do po­słu szne  zupełnie jest powiedzenie, 
że p łucam i każdego m iasta  są park i i 
ogrody. Im  w mieście więcej' zieleni, 
drzew, krzewów — tem zdrowotność 
m ieszkańców tego m iasla  je s t większa. 
D latego też k ierow nicy i gospodarze 
m iast w inni dokładać wszelkich starań , 
aby  te j zieleni było w mieście jak n a j- 
więcej. N ie przez w szystkie jednak  m ia 
s ta  spraw a ta  je s t należycie oceniana.

U w agi powyższe nasuw a nam  prze- 
dewszystkiem  Sosnowiec, z atm osferą 
przesyconą wyziewam i fab ry k  i dym a­
mi, k tó ry  w inien mieć jaknajw ięcej o- 
grodów  i parków , gdzieby m ożna było 
odetchnąć świeżem powietrzem . Tym ­
czasem Sosnowiec, w co trudno  popro- 
stu  uwierzyć, nie ma dosłownie ani 
jednego m iejsca zadrzewionego, nie 
m ów iąc już  o parkach  i ogrodach.

P a rk  renardow ski został przez daw­
nych rządców m iasta  lekkom yślnie 
przefrym arczony , z ogródku, okalające 
go sąd okręgow y nie można już obee_ 
nie korzystać ponieważ sprzeciw iły się 
tem u władze sądowe, pozostał jeszcze 
ogródek m iejski obok tea tru , którego

znania.
N a terenach  tego ogródka m ag is tra t 

wciąż buduje  jak ieś szopy, przybu­
dówki itp . J a k i będzie cel tych  budyn­
ków nie wiemy, stw ierdzić jedynie n a ­
leży, że jedyny  ogródek w Sosnowcu, 
gdzie można było odetchnąć świeżem 
powietrzem, za trac ił już swój ch arak ­
te r  i s ta ł się m iejscem , które należało 
by  raczej om ijać, niż do niego zaglą­
dać.

P o m ija jąc  ju ż  kw estję  niebezpie­
czeństwa, jak ie  zagraża sąsiednim  bu­
dynkom, a przedew szystkiem  teatrow i, 
na  w ypadek pożaru  drew nianych szop, 
z k tó rych  ogień z łatw ością m ógłby się 
przenieść na  tea tr , należy zwrócić u- 
wagę na  bezprzykładne w prost zanied­
banie i zniszczenie ogródka.

W okół pełno kam ieni i  rum ow iska, 
drzewa zniszczone, nędzne, suchotnicze, 
traw n ik i w ydeptane, krzew y połam a­
ne. Oto je s t obraz m iejskiego ogródka, 
jedynego miejsca w. Sosnowcu, gdzie 
można było zaczerpnąć świeżego powie­
trza.

KALENDARZYK.
Dziś: Feliksa 
Jutro: Piotra, Cel.
Wschód słońca: 3.55 
Zachód słońca: 7.28

RAD JO
W A R S Z A W A .

Środa, 18 m aja.
11.20. Kom. meteor. 1,1.45. Codz. P rze­

gląd P ra sy  Polsk. 11.58. Sygnał czasu z 
W arsz. 12.05. P rogram  na dz. nast. 12.10. 
P ły ty . 13.20. Urzęd. Kom PIM . 13.30. 
M uzyka lekka. 14.45. U tw ory fortep. 
15.05. Kom. gosp. 15.15. K ronika h a r­
cerska. 15.20 W iad. Tow. Kooperatystów, 
15.25. Skrzynka poczt, 15 45. Kom. dla że 
g lug i i rybaków . 15.50. Aud. dla dzi?ei. 
16.15. Kom. Państw . U. W. F. 16.20. Od­
czyt ze Lwowa. 16.40. Piosenki. 16.55. An 
gielski. 1710. Odczyt z W ilna. 17.35. Tr„ 
zawodów konnych.. 18.10. M uzyka lekka. 
18.50. Rozmaitości. 19.15. Skrzynka pocz­
towa. 19.25. P rogram  na dz. nast. 19.30, 
W iad. sport. 19.35. P ły ty . 19.45. P ras. 
Dz. Radj. 20.00. Felj. muz. 20.15. M uzyka 
tan . 20.55. K w adr. lit. 21.10, K oncert po-, 
święcony utw . Z. Noskowskiego. 22.30. 
Dod. do P ras. Dz. Radj, 22.35. Urz. kom. 
PIM . i kom. polic. 22.45 Odczyt w jęz. 
hiszpańskim . 23.00. M uzyka taneczna. ,

W A R S Z A W A .  j 1
Czwartek, 19 m aja.

11.20. Kom. meteor. 11.45. Codz. Prze., 
g ląd  P ra sy  Polsk. 11.58. Sygnał czasu z 
W arsz. 12.05. P rogram  na  dz. nast. 12.10 
U rz. kom. PIM . 12.15. Co zmienić a oo 
poprawić. 12.35. K oncert szkolny z F ilh , 
W arsz. 14.45. M uzyka lekka. 15.05. K om ,' 
gospod. 15.15. Kom. LO PP. 15.25. Odczyt 
p. t. Rola odznaki sportowej w sporcie 
szerokich mas. 15.45. Kom dla żeglugi i 
rybaków . 15.50. P rogram  dla dzieci. 16.20 
F rancuski. 16.40. M uzyka lekka. 17.10.' 
Św iat przez Rad jo. 17.35 K oncert karne, 
ra ln y . 18.50. Rozmaitości. 19.15. Kom. roi 
niczy. 19.25. P ro g ram  na  dz. nast. 19.30. j 
W iad. sportowe. 19.35. O rk iestra  a r  gen 
tyńska. 19.45. P ras. Dz. Radj. 20.00. Feljei1 
ton p. t. Dusza okrętu. 20.15. M uzyką 
lekka. 21.15. Słuch, z W ilna. 22.00. Dod. 
do P ras. Dz. Radj. 22.05. Urz. kom. P IM .' 
i kom. polic. 22.10. Tr. z T ea tru  M orskie 
Oko. I-szej części rew ji p. t. L istek f i - „ 
gowy. 23.15. M uzyka tan . A.

KATOW ICE. i
Środa, 18 m aja.

11.45. Codz. P rzegląd  P ra sy  Polsk. z 
W arsz. 11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.10 
P ły ty . 13.20. Kom. m eteor, z W arsz. 14.55 
Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gospod. W oj. ŚL 
15.05. Kom. gospod. 15.15. P ły ty . 15.50., 
Aud. dla dzieci z W arsz. 16.20. Odczyt ze 
Lwowa. 16.40. Bajeczki. 16.55. A ngielsk i,' 
z W arsz. 17.10. Odczyt z W ilna. 17,35. Tc, 
z W arsz. 18.50. Rozmaitości. 19.05.) 
Skrzynka poczt. 19.20. Spojrzenie w przy, a 
szłość. 19.40. Kom. sport. 19.45. Tr. z Wari 
szawy. 22.40. P rog ram  na dz. nast. 22.45i. 
Interm ezzo muz. 23.00. Skrzynka poczt, 
W jęz. franc.

T E A T R  M IE JS K I W SOSNOW CU.
Dziś w środę, u jrzy m y  poraź o sta t­

n i in te resu jącą  sztukę w 14 obrazach 
,Vieki B aum  pt. „Ludzie w hotelu", któ 
ra  dana będzie po cenach najn iższych  
od 50 g r. do 1 zł. Początek  o godz. 8.30 
— koniec o 11.20 wiecz.

W czw artek, 19 bm. — „M ecenas Boi 
bec i jego  mąż", arcyw esoła, pełna bez­
trosk iego  hum oru  i k ap ita ln y ch  dowci 
pów  lekka kom edja, znanej spółki a u ­

Katastrofalny pożar w Szczekocinach.
SPŁO N ĘŁO  139 BUDYNKÓW . -  STR A TY  W YNOSZĄ 2 MILJ. ZŁ.

to rsk ie j B e rra  i V erueuila , ukaże się

W  p ie rw s z y  d z ień  Z ie lonych  
Ś w ią t  w y b u c h ł w  S zczekoc inach  k a ­
ta s t r o f a ln y  p o ż a r , p a s tw ą  k tó reg o  
p a d ło  około 130 b u d y n k ó w . O g ień  
p o w s ta ł n a  s try c h u  jed n eg o  z do­
m ów , g d z ie  n a g ro m a d z o n a  b y ła  
b e n z y n a .

i-aze  sj 1 W ia t r  p rz e rz u c ił  m o m e n ta ln ie
po ra  trzeci na naszej scenie, w doskona p ło m ie n ie  n a  są s ie d n ie  b u d y n k i, k tó
łem w ykonaniu  pp.: Sobotkow skiej, r e  p o czę ły  p ło n ąc , ja k  z a p a łk i
T ańsk ie j, Zbierzowskiej,_ H orowicza,
P a lań sk ieg o  i  Szafrańsk iego . H u ra g a ­
n y  śm iechu i  szczere ok lask i tow arzy­
szą „M ecenasowi Bolbeeowi". przez ea- 
jły czas trw an ia  sztuki. Ceny p o p u la r­
ne od 80 g r. do 2.60 zł.

W  p iątek , 20 bm. gościnny  w ystęp 
K azim ierza  Ju n o szy  - S tępow skieg0 w

W  sobotę, 21 bm. jub ileusz  25-letniej 
ipracy scenicznej znanej i łub ian e j a r ­
ty s tk i  p. M a rji K ossakow skiej. Afisz 
zapow iada doskonałą kom edję W. R a ­
packiego (syna) pt. „W  czepku urodzo­
ny". B ile ty  już  są do nabycia  w firm ie  
W ł. Czechowski, ul. 3 m a ja  8.

Szalejący żywioł w krótkim cza­
sie objął wszystkie domy, stojące po 
lewej stronie ul. Krakowskiej, po­
czerń przeniósł się na domy przy ul. 
Zatylnej, które wszystkie spłonęły.

Dzielnica ta zamieniła się w 
szalejące morze płomieni,

W czasie pożaru rozgrywały się 
iście dantejskie sceny. _

Ludzie biegali jak oszaleli. W 
płonących oborach rozległ się ryk 
żywego inwentarza.

Zawdzięczając zimnej krwi bur­

mistrza Szczekocin, p. Struzika, któ 
ry łącznie z naczelnikiem miejscowej 
straży p. Pasierbińskim, zdołał jako 
tako opanować zamęt, katastrofa nie 
przybrała groźniejszych rozmiarów.

Do pożaru przybyło kilkadzie­
siąt straży ogniowych z okolic, m. 
in. straże z Pilicy, Zawiercia, _ Ję­
drzejowa, Kielc, Włoszczowy i  t. d.

Ogółem, jak obliczają, w akcji 
ratunkowej brało udział około ty sią 
ca strażaków.

Kilkadziesiąt osób odniosło o- 
brażenia. Wskutek przestrachu 
zmarł na udar serca,

60-letni Sztybelman.
Straty według pobieżnych obli­

czeń wynoszą około 2 mil jonów zło­
tych.

W Szczekocinach powstał natych­
miast komitet pomocy pogorzelcom, 
na którego czele stanał burmistrz, 
p. Struzik.

awssk • z  SOSNOWCA '■
(s) Kradzież roweru. Pio trow i Soku-, 

łow skiem u (O rla 11) skradziono rower, ’ 
pozostaw iony przez niego w k o ry ta rzu  > 
jednego z domów przy  ul. W awel w; 
Sosnowcu.

 oOo-----
Z BĘDZINA.

(b) Kradzież w pociągu. Do przedzią 
łu  I I  kl. pociągu K raków  — K rynica, w! 
k tórem  jechała  z Będzina Jad w ig a  Sci 
borówna, urzędniczka pocztowa, zdąża<- 
jąea na sezon do K rynicy , wsiadł w| 
K rakow ie jak iś  w ytw orny m łody czło­
wiek. W krótce p. Sciborówna usnęła, ą 
gdy obudziła się aż w Tuchowie, spo­
strzeg ła  ku swemu przerażeniu, że w 
czasie snu skradziono jej rzeczy oraz 
gotówkę i książeczkę oszczędnościową 
PKO. O popełnienie tej kradzieży jest 
silnie podejrzany ów tajem niczy p asa . 
żer, k tóry , ja k  zeznała służba kolejowa, 
w ysiadł w Tarnowie, niosąc jak ieś rze. 
czy. N ajpraw dopodobniej zaśpi! on p. 
Ściboreównę by następnie dokonać k ra ­
dzieży. Tajemniczego pasażera poszuka 
je  policja.

(b) S krad li m u 400 zl. i 3 zegarki.
M ieszkańca B ędzina AL D idika (ulica 
Gzichowska 19) spotkała onegdaj na 
dworcu w Sosnowcu bardzo sm utna 
przygoda, mianowicie skradziono mu 
z kieszeni 400 zł. gotówką i 3 zegarki, 
w artości 220 zł.

(b) K radzież kaczek i kur. W  nocy /  
16 na 17 b. m„ ze s ta jn i I.. K ondrackie 
go, ul. M ałobądzka 37 skradziono trzy 
kaczki, w artości 18 zł.

Tej sam ej nocy ze sta jn i M acieja 
W łoska, ul. Szkolna 16 skradziono 4 
kury, w artości 16 zł.

 oxo----
Z DĄBROWY.

(d) P rzy trzym anie  przem ytnika. 12
b. m. przytrzym ano w Brzezinach cl. 25 
letniego Rogulskiego Bolesława z D ą­
brow y Górniczej, którem u zakwest jono­
wano 13 kg. pom arańcz przem yconych 
z N iem iec do Polski. Rogulskiego wra» 
z zakw estionow anym  tow arem  odsta­
wiono do urzędu celnego.



Z Czeladzi.
(c) P . N obis dotąd nie zw rócil 1000 

z l  nadzorow i kościelnem u w Czeladzi. 
Swego czasu donosiliśm y, że uchw alą 
w alnego zebran ia  kó łka łowieckiego w 
Czeladzi w ubiegłym  roku, postanow i o 
no czynsz dzierżaw ny z polowania, za 
3 la ta  w sum ie 1500 zł. przekazać nadzo­
row i kościelnem u na  wykończenie ko­
ścioła parafia lnego . Do podjęcia tych  
pieniędzy upow ażniony by ł p. Nobis.

J a k  się okazało p. Nobis z pieniędzy, 
tych w płacił nadzorow i ty lko  500 zł., 
na resztą, tj . 1000 zł. dał... pokrycie w 
form ie w eksli krótkoterm inow ych. M i­
mo k ilk ak ro tn y ch  in terw ency j ro ln i­
ków i przewodniczącego nadzoru  ks. 
S ierm antow skiego, p. Nobis reszty  pie­
niędzy n ie  zwrócił. J a k i  obrót ta  sp ra ­
wa weźmie okaże .najbliższe w alne ze­
branie, k tó re  odbędzie sie dn ia  22 bm.

 oS o-----
DZIAŁALNOŚĆ KO M IIETU POMO­
CY BEZROBOTNYM i BIEDNYM  N A

PLASKACH W UB. MIESIĄCU.
A k cja  kom itetu  pomocy bezrobot­

nym  i biednym  na P iask ach  prow adzą 
n a  by ła  w kw ietn iu  w dotychczaso­
wych rozm iarach. Pom ocą objęto 213 
osób dorosłych i  111 dzieci. Ogółem wy 
dano w ub. m iesiącu m ąki pszennej 
892 slt kg., kaszy jęczm iennej 595 kg., 
fasoli 595 kg., cuk ru  149 kg., słoniny 
2973/« kg., m ydła  751j4 kg. i  chleba 
2.715V4 kg., z czego 1330 kg. z m ąki, do­
starczonej przez pow iatow y kom itet d la 
spraw  bezrobocia w Bądzinie. K oszt za 
kupu w ym ienionych wyżej a rtyku łów  
w yniósł 2.270 zł. 44 gr., ponadto zaś 
w ydano za w ypiek chleba zł. 180 gr. 11.

R ów nolegle prow adził akeje komi­
te t akc ji dożyw iania dzieei, k tó ry  do­
żyw iał 132 dzieci, w ydając  śn iadania , 
sk ładające sie ze szklanki gorącego 
m leka i b u łk i 100 gram ow ej. W ydano 
W szkole i ochronie 3.432 śn iadań , po . 
ąad to  zaś w ydano dzieciom nie  uczę­
szczającym  do szkoły, an i do przedszko 
Ja 30 i  pół litrów  m leka i 30 bułek.

Łącznie w ydano w kw ietn iu  3.402 
Szt. bułek i 888 i  pół litrów  m leka. 
Koszt zakupu  artykułów . w yniósł zł. 
659.79.

Uroczystości przy groQie pułkownika Hulio
w Olkuszu.

KOMBATANCI WŁOSCY ZŁOŻYŁI W IENIEC N A  GROBIE SWEGO
R O B A K A

Z ZAWIERCIA.
(z) R ozsadnik c-borob w Myszkowie.

przeciw  dw orca kolejowego wzdłuż 
położonej u licy  biegnie rów, który 
Śmiało m ożna nazwać rozsadnikieni 
Wszelkiego rodza ju  h ab te ry j. Z rowu 
tego, widocznie od n iepam iętnych  cza- 
pów nieczyszczonego, w ydzielają się 
sm rodliw e zapachy.

W ładze san ita rn e  w inny zaintereso 
wać sie bliżej tym  rozsadnikiem  choro­
botwórczych bak tery j.

(z) N ajechan ie . O negdaj na  ul. Szkol 
nej z b ram y jednego z domów w ybiegł 
i w padł pod nad jeżdżający  samoehód 
5-le tn i chłopiec B urzyński, uderzony 
w achlarzem  doznał jedynie  licznych, 
choć nieszkodliw ych obrażeń. O w ypad 
ku  pow iadom ił policje m im ow olny 
spraw ca n a jech an ia  Józef M uszyński 
(Zaporoska 5).,

| Z  Z l

\y  d ru g i dzień Zielonych Świąt, Ol­
kusz uroczyście przy jm ow ał delegatów  
ochotników w ojennych W łoch, którzy  
r e w iz y t u j ą c  polskich legionistów , nie 
zapom nieli o swym  rodaku, w ielkim  
garyhaldeayku, pułk. N.ułlo, poległym  
o wolność P o lsk i pod K rzykaw ką  w 
r. 1863, a pochow anym  w Olkuszu. N a 
pow itan ie m iłych  gości s tanęły  w or­
dynku w szystkie o rgan izacje  półwojsko 
we, dz iatw a i  starsze o rganizacje  ze 
sz tandaram i i o rk iestram i. P rzed  b ra ­
m ą z napisem : „ E v \iv a  Y olon tari I ta  
lia n i“ stancji oficerowie rezerw y z Ol­
kusza, przedstaw iciele o rg an izac ji P . 
O. W., strzelca, leg ion istów  i „Sokoła", 
władze m iejsk ie  z bu rm istrzem  p. Ma­
jew skim  n a  czele i inni.

P rzyby łych  włochów od s tro n y  Kra 
kow a pow ita ła  o rk ie s tra  s traży  fa b ry ­
k i “Olkusz" hym nem  włoskim , poczem 
starosta Stamirowski w ygłosił przem ó­
w ienie pow italne. W łosi w śród długie­
go szpaleru  o rgan izacy j i tłum ów  p u ­
bliczności przeszli na  cm entarz, gdzie 
na, pi oknie p rzy b ran e j em blem atam i 
w łoskiem i m ogile pułk. N ulło złożyli 
przyw ieziony ze sobą wieniec. Poseł 
KIeszezyński odczytał po w łosku prze­

m ów ienie o w spólnych ideałach  Pol­
ski i  W łoch, k tó re  m a ją  swój początek 
w leg ionach  polskich we W łoszech, a  
u ję ty ch  w m azurku  D ąbrow skiego. Po­
seł w łoski E . C°sełschi odpowiedział w 
dłuższem przem ów ieniu, ił  urna ozonem 
przez p. K ociem skiego z R zym u.

„H ejnał" zaintonow ał m azu rk a  Dą­
browskiego, poczem m ała  D anusia Dy­
ner0 w ioów na w ygłosiła p iękny  wier­
szyk n a  cześć bohatera  N ullo i  wło­
chów. M aje dzieci p rzyb rane  po kra­
kowsku z m iejscow ej ochronki składa­
ły  na  grobie w iązanki kwiecia. Goście 
włoscy z uczuciem wdzięczności podno­
sili m aleństw a i całowali.

O puszczając Olkusz, goście włosey 
przedefilow ali przed w szystkiem i or­
ganizacjam i, wznosząc okrzyki: „Czo­
łem". Z entuzjazm em  odpowiadano o- 
k rzy k am i n a  cześć Włoc-h. W  przyjeż- 
dzie do K rakow a, goście spożyli drugie 
śn iadan ie  w sa li barow ej zam ku w Pie­
skowej Skale.

W śród  licznych gości z Zagłębia zau 
w ażyliśm y pp.: p°sla Gosiewskiego, p. 
Grodzickiego, dyr. Kaczkowskiego, p. 
Cholewickiego, p. Nowarę i p. Tobę.

Perypetie małżeńskie kupca sosnowieckiego
WYROK SĄDU OKRĘGOWEGO W SOSNOWCU.

Zlekka, nucąc pod nosem przecha­
dzał sie ul- D ek ierta  w Sosnowcu p. 
Beryś Rozencwajg (Chłodna 3), gdy 
nagle  podeszło do niego k ilk u  uzbrojo­
nych w k ije  mężczyzn i spuścili m u  ta ­
kie łanie, jak ie  an i na  ul. D ekierta , ani 
na M odrzejow skiej n ik t dotychczas nie 
w idział. !

K rw aw e to zajście w ywołało rozlicz 
ne kom entarze, tem bardziej, że okazało 
sie, iż wzięło ono początek aż w... Za­
wierciu.

P rzezorny  i dbały  o in te resy  sen­
ior. znanej w Zaw ierciu rodziny  kupiec 
k le j. Bochenków, w ydając  zamąż cór­
kę sam  zdecydował o w yborze ziąćia.

Z m orza konkurentów  do rek i nado 
bnej p. E s te ry  Bochenek, w yłow ił za­
możnego sosnow iczanina p. B erysia.

Ślub odbył sie z całą  pom pą, a za­
kończono go posiedzeniem  u re jen ta , 
u k tórego zam ożny B eryś w yzbył sie 
swych m ajętności na rzecz przezornego 
papy Baeheńka.

Od tego czasu m inęło k ilk a  m iesię­
cy. N ik tby  nie dow iedział sie o da l­
szych losach m łodych m ałżonków i 
kolejach  m a ją tk u  p. B erysia , gdyby nie

zajście, k tórego padł ofiarą.
Podobno p. Beryś rozszedł sie z żo­

ną i cofnął urnowe rejentalną, a pobi­
cie było dziełem szwagrów, niezadowo­
lonych z wynikłych jakoby w tym  
względzie komplikacyj majątkowych.

P. B eryś dostał w strząsu  mózgu, a 
szw agrow ie jego zasiedli w czoraj na  
ławie oskarżonych przed sądem  okrę­
gowym  w Sosnowcu, jako  oskarżeni o 
zadanie m u ciężkiego uszkodzenia.

K ilkugodzinne opisyw anie krw aw e­
go w idowiska przez naocznych św iad­
ków zajścia na ul. D ekierta  zakończy­
ło sie skazaniem  L ejbusia  Bochenka 
(Będzin. Zawale 40) na  sześć miesięcy 
w iezienia. Pozostałych pięciu oskarżo­
nych sąd uwolnił.

C H  R  Y P  K.ĘL 
D j J S Z N O S C  
BOLE GARDŁA

U3UWAJAI 
PASTYLKI 1

A p t e k a  M -J - - G Ą S E C K IE G O  
•w W ą r s  ł:A vw 6 .in ..r« E T A  16. 

S p n e d a j ą .  a p te k i  ł g h la d y  a p h tc z m .

Dufour skłonił się głęboko i od­
szedł. Idąc zaś do swego pokoju, my 
ślał: — Więc od małych rzeczy prze 
chodzimy do wielkich... Wierzę, że 
mię zbogacisz... Usłużę ci dobrze, ale 
nie za byle co!

Po odejściu Dufoura hrabia de 
Lucenay, jakkolwiek strudzony, nie 
poszedł na spoczynek, leez padł na 
fotel i przez kilka minut siedział n ie 
: bomy z zamkniętemi oczyma i za-
c-isniętemi dłońmi.

Po chwiłowem zgnębieniu fizjez- 
nem i morałnem nastąpiło w nim 
przebudzenie się życia i myśli.

Z  rozpaczą ujął głowę w dłonie i 
ściskając jakby chciał ją strzaskać, 
szeptał głosem stłumionym:

— Więc wszystko ma runąć?... 
Magdalena żyje! A ten człowiek, co 
spotkał mię w Wenecji i znieważył, 
mówił, że zmarła! Stanęła przedcm- 
ną, by mię przerazić i obezwładnić, 
by przypomnieć mi przeszłość, którą, 
uważałem wraz z nią za pogrzebaną 
w grobie! Grozi mi niebezpieczeń­
stwo, którego istnienia nawet nie do­
myślałem się. Zdradziłem się w chwi 
Ip przestrachu i uniesienia. Odkry­

łem moją tajemnicę Gabrjeli, ale ona 
należy do mnie i zależy odemnie. mo 
gę więc ją  zmusić do milczenia... 
Człowiek, którego spotkałem w We­
necji, nie powinien mieć żadnego in 
teresu zgubienia mnie; a zresztą, gdy 
by nawet chciał mię oskarżyć, to na 
poparcie swego oskarżenia nie posia 
da dowodów żadnych... TV' tej chwili 
więc jedna tylko Magdalena przy­
szłość i szczęście moje trzym a w 
swych rękach., może mię zesłać na 
galery, a może nawet na rusztowa­
nie! Ju tro  będzie na mnie czekała u 
siebie o godzinie drugiej... Czego o- 
na chce odemnie1! Zemścić się? Ma 
prawo... Przyrzekłem jej przyjść... i 
pójdę... potrzeba...

Powstał i zaczął chodzić po poko
ju.

— Tak, pójdę — mówił znowu do 
siebie. — Gdybym nie poszedł, mo­
że byłoby gorzej... Lepiej jest spoj­
rzeć nieprzyjacielowi w oczy i ocenić 
jego siłę.... Przytem  powiniienem do 
wiedzieć się o warunkach, jakie 
chce mi narzucić.. Jakąż męczarnię 
zamierza mi zadać ?

Dziki śmiech -wyrwał się ze skrzy 
wionych konwulsyjnie us i jego.

— Warunki... męczarnię... — po­
wtórzył. — No, to zobaczymy jesz­
cze... Dufour zdolny j e s t  do wszyst­
kiego. Spełnienie zbrodni to dla nie­
go kwestja cyfr... Naznaczę cenę, a 
on dokona tego^co nię_udało się

KONFERENCJA REJONOW A NA U.
OZY CIELSKA W ZAW IERCIU.
R acjonalną  naukę śpiewu, tego czyni 

n ik a  wychowawczego uszlachstniające-i 
go ch a rak te ry  m łodych pokoleń, oprzeć) 
należy  n ie ty lko  n a  znajom ości zasadl 
m uzycznych, ale rów nież i  pedagógiczw 
nych.

W  tym  celu odbyła się konferencja/ 
rejonow a nauczycieli szkół powszecli-i 
nych Zaw iercia i  najb liższych  okolic, 
pośw ięcona w yłącznie nauce śpiewu, j 

W  im ieniu  nieobecnego inspektora, 
szkolnego, zebranych pow itał i konfe-i 
rencję  prow adził k ierow nik szkoły p. 
Edm. Miller, sekretarzow ał nauczyciel! 
p. M. Dudało. N a p ro g ram  k onferenc ji 
złożyły się lekcje pokazowe śpiewu, 
przeprow adzone przez p. Skieleową iI 
prof. M ugeńskiego oraz. re fe ra t  p. t . ! 
„Poglądowość w nąuce śpiewu". Po lek  
cjach  i re fe rac ie  n as tąp iła  rzeczowa 
dyskusja .

W końcu odbyło się zakończenie 8- 
tygodniow ego k u rsu  śpiewu, w k tó ry m  
b ra ły  udzia ł 53 osoby z pośród nauczy-, 
cielstw a, połączone z rozdaniem  odpo­
wiednich zaświadczeń. K u rs  by ł zorga­
nizow any przez związek nauczyciel­
stw a polskiego, k tó ry  w następstw ie 
zap ro jek tow ał utw orzenie ch ó ru  n au ­
czycielskiego.

A k c ja  sam okształcenia nauczycieli 
stw a n a  teren ie  Z aw iercia rozw ija  się 
pom yślnie dzięki szerokiej in icjatyw ie! 
zw iązku nauczycielskiego i jego współ-.' 
dzia łan ia  z inspektorem  szkolnym  p. 
T. K ucharczykiem .

 -OQO------
(z) Epidem ja samobójstw. W  czasie 

uh. św ią t m ia ły  m iejsce trz y  w ypadk i 
usiłow an ia  sam obójstw a. W awrzyniec 
Ryński (P iłsudskiego 37) usiłow ał p o -: 
zbaw ić się życia, podcinając  sobie g a r­
dło brzytw ą. Stanisław Maj (Rzeczna 
6) i  baw iący n a  u rlop ie  św iątecznym  
żołnierz 4 pp. leg., Kazim ierz Adam-) 
ezyk w ypili większe dozy esencji octo-1 
wej. W szystk ich  przewieziono na  ku ­
ra c ję  do szpitala.

(z) Upadek z pociągu. Z przejeżdża­
jącego pociągu osobowego obok fabry­
ki T. A. Z. w ypadł w skutek niespodzie­
wanego o tw arc ia  się drzw i w agonu 
m ieszkaniec Częstochowy Henryk Ska­
li k. Poturbow anego S kalika odstaw io­
no n a  k u rac ję  do szpitala-

(z) T rup  now orodka n a  cm en ta rn i, 
w Myszkowie. N a cm entarzu  w Mysz-j 
kowie znaleziono zwłoki now orodka 
płci żeńskiej", zaw inięte w7 s ta ry  far< 
tuch. Bliższe bad an ia  u jaw n iły  brak) 
głów ki. Sądząc ze stan u  rozkładu  zwłok 
m u sia ły  one ta m  przeleżeć około 2 ty-.j 
godni.

 oOo-----
Z OLKUSZA.

(ol) 5-letni podpalacz. 5_cio letni) 
Kazimierz Haberko, m ieszkaniec Dłuż-- 
ca, baw iąc się zapałkam i podpalił zagro  
dę sąsiada, M ikołaja Kubata. Od domu, 
Kubata, zapalił się dom Stanisław a Po 
laka. Obydw a dom y sp a liły  się do j 

szczętnie.

przed rokiem przy ulicy Ernestyny. 
Chybiłem., ale on nie chybi!

Gdy Juljusz de Lucenay prowa­
dził z samym sobą tę rozmowę, przy 
ulicy de la Faisanderie Magdalena 
mówiła do markiza de Yalandelle:

— Czy nie domyślasz się pan, dla 
czego zatrzymałam go?

— Domyślam się w części. Chcesz 
mi pani powiedzieć co o nikczemni­
ku, którego życie miałem w swych 
rękach, a któregoś pani ocaliła.

— Nikczemnik ten jest człowie­
kiem, którego szukałam! Nie nazy­
wał się on ani Ju ljusz Mercier, ani 
K arol Brisson, ale hrabia Ju ljusz de 
Lucenay! Rozumiesz więc pan, że on 
należy do mnie i że nikt oprócz mnie 
nie ma praw a do jego życia. Przeezu 
cia moje. że dojdę do celu, nie myli­
ły mię... To sprawiedliwość boska 
skierowała kroki moje do lasku Sei­
ne-Port i wydala w me ręce zbrodnia 
rza! Teraz mam go już! Nie wym­
knie mi się więcej! Zemsta moja bę 
dzie straszną... oddam mu cierpienie 
za cierpienie, hańbę za hańbę. Do 
mnie należy, jego życie, a potrafię u- 
czynić zeń jedną długą męczarnię!

Celestyn był przerażony słowami 
i postawą Magdaleny. Je j _ drżący 
głos wywoływał dreszcz w jego cie­
le. Słuchał i milczał.

' — Dlaczegóż pan nic nie mówisz? 
— zapytała. — Skądże to zdziwie­

nie? Przecież wiedziałeś pan co spo, 
czywa na dnie mej duszy...

— Droga pani — odrzekł Celo; 
styn — gdyś powiedziała, mi, że 
szukasz pewnego człowieka, nad kip 
rym  chcesz się zemścić za sprawioną' 
ci krzywdę, ofiarowałem ci pomoc,1 
nie pytając się o szczegóły... Zanadto! 
cię kochałem, bym mial nie uszaro- 
wać twej tajemnicy. Zdarzyła się spo 
sobność usłużenia ci i okazania c l  p o  
święcenia mego — i to mi wystarcza 
ło. Dzisiaj, wyznaję, stopień twej nie 
nawiści napełnia mię przestrachem.; 
Co uczynił ten człowiek, że wywołał 
w7 tobie tak straszne pragnienie zeru 
sty?

— Co uczynił? — odrzekła Masg 
dalena z gniewem — co uczynił? Do 
wiesz się pan nakoniee!.. Żeby się, 
mię pozbyć, gdyż uważał mię za za-; 
wTadę, chciał mię zamordować i są­
dząc, że nie żyję, zabił przybyłe nai 
świat moje i jego własne dziecię?! 
nazajutrz wzięto mię umierającą i ja( 
ko dzieciobójczynię osadzono w wię-. 
zieniu, gdy on tymczasem się ukrył?

— Ach, nikczemnik! — zawołał 
Yalandelle ze zgrozą. — Ach, z b r ó j  
niarz!...

c. d. n.
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Można upić sip -patrząc  tylko na alkohol.
C ZAR O D ZIEJSK IE D Z IA ŁA N IE TRUCIZN N A  ODLEGŁOŚĆ.

Paryski lekarz, specjalista, cho­
rób nerwowych, dr. Remoulon, prze 
jrowadził cały szereg niezwykłych  
iksperymentów, które zainteresowa 
ly nietylko fachowców i uczonych, 
ale również szerokie koła publiczno- 
SCI*

Remoulon wykazał, że trujące 
substancje, zamknięte w  flakonach, 
wywierają na zahy pn o ty z o w an e o- 
soby skutek, odpowiadający chemicz 
nemu składowi trucizny chociaż o- 
soby te

nie dotykają flakonu.
Wystarczy, gdy im się flakon z tru­
cizną tylko pokaże.

Jeszcze bardziej zdumiewającym  
jest fakt, że lekarz udowodnił na­
wet działanie terucizny

na większą odległość, 
np. pięciu metrów od zahypnotyzo- 
wanej osoby.

Do eksperymentów swych uży­
wał dr. Remoulon trzydzieści róż­
nych subtancyj trujących. Medjami 
były trzy kobiety i dwuch męż­
czyzn, wszyscy zdrowi i normalni.

Pierwszy wykonano eksperyment 
ze strychniną.

Straszna ta trucizna zamknięta by­
ła w malej, szklanej kapsułce, leżą­
cej na stoliku, opodal medjum. Już 
po kilku minutach u zahypnotyzo- 
wanej osoby w ystąpiły kurcze, jak­
by po zażyciu małej dawki strychni­
ny-

Kurcze ustępowały, gdy Remou 
lon chował kapsułkę do kieszeni. 
Kurcze i mdłości, będące charakte­
rystycznym objawem zatrucia, w y­
stępowały nawet' wówczas, gdy fla­
kon znajdował się w  odległości 

5 metrów od medjum.
Przy drugiem doświadczeniu le­

karz zastosował flakon z eterem, któ 
rv działał na medjum podniecająco. 
Występowało najpierw silne podnie 
cenie, potem wyczerpanie, wreszcie 

zupełny bezwład. 
W szystkie medja reagowały na e- 
łer w taki sam suosób. tylko z roż­

nem napięciem objawów. Jedno z 
medjów podlegało nawet działaniu 
wówczas, gdy flakon z eterem zam­
knięty był w szafie, oddalonej o 
dwanaście metrów.

Remoulon osiągał również obja­
wmy

upicia się alkoholem
na odległość nawet siedmiu metrów. 
N a pewne trucizny reagowały me­

dja tężcem, a więc zupełnie tak, jak 
po spożyciu tych substancyj.

Wobec tych doświadczeń, trucie 
na odległość, o którem opowiadają 
stare kroniki i które praktykowane 
jest pojdobno dotychczas

przez czarodziejów 
pierwotnych szczepów murzyńskich 
w Afryce, otrzymujp zupełnie no­
we oświetlenie.

Imponujący obchód tygodnia P.C.K. w Stolcach.
Niektóre momenty w pochodzie wzię­

te były wprost z życia i przedstawiały- 
ponurą rzeczywistość przyszłej wojny, 
to też głęboko utkw iły w wyobraźni wi 
dza, stwarzając w nim przeświadczenie 
konieczności wspierania PCK., by w ra 
zie potrzeby PCK. mógł go skutecznie 
ratować. Popołudniu w parku m iej­
skim odbyła się wielka loterja fantowa. 
Gałośei dopełnił sprytnie obmyślany 
film  propagandowy, wyświetlony w ki­
nie „Czwartak".

W drugi dzień Zielonych Świąt na' 
stadjonie sportowym odbywały się na 
rzecz PCK. zawody konne 2 p. a. p.

W uroczystościach PCK. w zięli u» 
dział przedstawiciele władz z wicewoj. 
Bratkowskim i  gen. Zulaufem na czele 
oraz przedstawiciele prasy.

Tydzień P C K  w Kielcach, w roku bie 
źącyin wypadł jaknajdoskonaiej. Po 
capstiwyku i tańcach, które odbyły sic 
yr. salonach klubu urzędników państwo­
wych, w sobotę dn. 14 b. m. — urządzo­
no w niedziele na ulicach miasta sprze­
daż znaczka.

O godz. 10 r. w kościele katedralnym  
odprawione zostało uroczyste nabożeń­
stwo oraz dokonano poświecenia sztan­
daru sióstr pogotowia.

Popołudniu z pL Wolności wyruszył 
pochód propagandowy PCK. Pochód 
przedstawiał sie Imponująco i całkowi­
cie spełnił swoją role, wykazując jedno 
eześnie olbrzymie wysiłki zarządu P. C. 
K  w kierunku zapewnienia miastu i  o- 
kolicy należytego ratownictwa na wypa 
dek wojny i  ataków gazowych, wzgled 
nie klęsk żywiołowych.

-  St>. 5

III targi katowickie.
r  D la wygody wystawców i publiczfifOj 
śei nruehom iono na  terenie targów  kil 
kanaście aparatów  telefonicznych, oraz 
k ilka zegarów elektrycznych s taran iem  
górnośląskiego tow arzystw a telefonów 
w  Katowicach.

Godziny o tw arcia  terenów  targo-t 
wycli, oraz otw arcia kas od godziny 
10-tej rano  do 19 i pół wieczorem. H ala 
i  te reny  wystawowe zam yka się o go­
dzinie 20. W  niedziele i św ięta kasy 
czynne są od godz. 9-tej rano do 20-tej 
wieczorem.

B ilety  w stępu są. do nabycia po ce 
n ie zł. 1 od osoby. Młodzież szkolna i  
wojsko do sierżan ta  włącznie, oraz wy. 
cieezki zbiorowe osób dorosłych płacą 
po zł. 0.50 od osoby. W ycieczki młodzie 
ży szkolnej pod kierownictwem  pp. pro, 
fesorów i nauczycieli po zł. 0.30 od oso 
by. Bezrobotni za okazaniem  legii yma 
c ji nabyw ać m ogą bile ty  w stępu w dni 
powszednie po zł. 050.

Złodzieje i paserzy na ławie oskarżonych
w sądzie okręgowym w Sosnowcu.

(ol) U roczystość strażacka w Sułoszo 
irej. Ochotnicza s traż  ogniow a w Suło- 
azowej obchodziła w dn iu  15 bm. uroczy 
stość poświecenia sz tandaru  straży . Z 
tej rac ji odbyło sie specjalne nabożeń 
itwo w kościele sułoszowskim o godz.
10 rano z kazaniem , k tóre  wygłosi! ks. 
proboszcz Jab łońsk i. N a uroczystość 
przybyły straże z O lkusza m iasta, 
Jerzmanowic, Zimnodołu, Czubrowic, 
Przegini i Zadroża, oraz stow arzyszenie 
młodzieży i  „Strzelec". , .

W  czasie nabożeństw a poświecono 
sztandar, którego chrzestnym i rodzica­
mi byli: pp. Z. Zadrożna — s ta ro s ta  S ta  
mirowski, H. G rabow ska — L. I ajer, 
M. Kurczowa — dr. Truszkow ski. Z. 
Łydkowa — B. Kurcz, A. Paw łow ska — 
J. Grabowski, M. B rodnicka — K. K roll 
kowski, J . Lam pkow a — N. K ałkow ski, 
M. Florczykow a — sędzia Sendra, H. 
O krajniow a — F . M arszalek, M. P orado  
wa — R. Lam pka, T. O rczykow a — P. 
But, J .  Pustu łków na — J . Skołueki, A. 
O krajniow a — J . Gegotek, St. Iab o ro  
wa — J . M azera, A. Gutowa — Bener. 

 oxo----
HITLERO W CY  NA CZELE PRZEM Y  
SŁU TŁUSZCZOW EGO W  POLSCE.

„Nowa Epoka", pismo wychodzące w 
W ąbrzeźnie donosi, że baw i obecnie w, 
Gdańsku po ten ta t przem ysłu tłuszczowe 
go w Polsce p. Szicht, fa b ry k a n t m ydła 
p. f. „Jeleń". P ism o stw ierdza, że p. 
Szieht znany je s t ze swej sy m p a tji dla 
akcji h itlerow skiej i  pop iera  te  akcje 
w ydatnie w ielkiem i funduszam i.

D alej czytam y w tern piśm ie, że 
sym patje p. Sziehta d la  „w ielkiego A- 
dolfa" podziela również d y rek to r „A- 
m ady" dr. Meinicke, goszczący u sio 
bie p. Sziehta.

J a k  wiadomo, m ydło „ Je leń" Szich- 
ta i „A m ada" zalały  rynek  polski, a 
fabryki Sziehta odgryw ając  jedną  z 
poważniejszych ró l w przem yśle tłusz­
czowym polskim.

Słusznie tedy  „Nowa E poka" pisze: 
„Dziwnem nam  sie w ydaje, że władze 
polskie dotychczas to le ru ją  kontrole 
hitlerowca nad polskiem  w ojennym  
przemysłem glicerynow ym .

W czoraj w sądzie okręgowym  odby­
ła  sie rozpraw a przeciwko sprawcom  
w łam ania do hurtow ni tytoniow ej w 
Będzinie.

Śm iała kradzież ty to n iu  i zn a jd u ją ­
cej sie w kasie gotówki n a  kw otę prze­
szło 4.000 zł., dała  pole do popisu naszej 
po lic ji śledczej.

W  pierwszym  rzedzie aresztow ano 
nestora  złodziei zagłebiowskieh Danie­
la  W ilczka i jego kom panów Bolesła­
w a S krobała i  W łodzim ieiua Je lina .

Skradziony tow ar w części odnale­
ziono, a  w związku z tern aresztow ano

Z E  S P O R T U .

paserów Szmula Kwalwassera, Abrama 
Zelmanowieza i Fajw e Rozenbauma z 
Grodźca.

W czoraj spraw a w łam ania sie do 
hu rtow ni tytoniow ej’ była przedm io­
tem rozpraw y w sądzie okręgow ym  w  
Sosnowcu.

Sąd wydał wyrok, skazujący Wilcz­
ka na 4 lata ciężkiego wiezienia, Skro- 
bata na 2 lata. Jelina na rok oraz pa­
serów Kwalwassera i ZelmanowicKal 
na 6 miesięcy i  Rozenbauma na 4 m ie­
siące wiezienia.

Bezpłatnych porad  i  inform acyj z 
zakresu a tle ty k i i ćwiczeń fizycznych 
udziela na zasadzie okazania biletów 
w stępu na  ta rg i p. M aksym iak, który, 
p rzybył na ta rg i katowickie z Ame­
ryki.

Codziennie od g. 17-tej pop. od dnia 
dzisiejszego począwszy odbywać sią 
bedą na  teren ie  targów  w ha li nr. I I  
bezpłatne przedstaw ienia i  popisy p. 
M aksym iakow ej, najsiln iejszej kob ie ty ' 

, św iata. P rzedstaw ienie te  ze względu 
na niebyw ałą siłe  i  spraw ność technics 
ną a tle tk i budzą zdumienie. J a k  już 
zaznaczyliśm y, w stęp na przedstaw ienia 
fenom alnej p a ry  atletów  jest bezplah 
n y  tj. za okazaniem b ile tu  w stępu na  
targ i.

W  d n iu  17 bm. odwiedził ta rg i ka ta  
wiokie, sek re tarz  ta rgów  wschodnich 
p. R. Rawicki, k tó ry  wszedł W kon tak t a 
szeregiem  wystawców, w spraw ie udzia 
łu  W ta rg ach  wschodnich. — Prócz tego 
p. R. odwiedził ta rg i celem naw iązania  
kon tak tu  ściślejszego pomiędzy Ślą­
skiem  t-wem w ystaw  i propagandy.

Z posiedzenia zarządu podokręgu Zagłębia Babr.
kielecki ago

O statn ie zebranie zarządu podokrę- 
gu Zagłębia D ąbrowskiego poświecone 
było om aw ianiu spraw  dyscyplinar­
nych podokręgu. P odckreg  Zagłębia 
Dąbrow skiego w ystąpił przeciw insp i­
rato rom  zayść na  boi-'kaeh, w ydając 
szereg ostrych uchwał.

Dwaj gracze C. K. S„ którzy w spot 
k an iu  z „M akabią" wyw ołali podczas 
g ry  scysje, zostali uchw ałą podokregu 
zawieszeni Czapla na  przeciąg 4 
siecy, W acław ek na 2 miesiące i h rocht 
zweig za celowe uderzenie sędziego 
linjow ego piłką, na przeciąg 1 m iesią: 
ea. W  celu zapobieżenia podobnym zaj 
ściom, podokreg zw raca uw agę klubom,

że inspiratorow ie zajść i niesubordy- 
nateja graczy bedzie surowo karana .

W  spraw ie „B rynicy" i C. K. S. wpły­
nęła do podokregu prośba KS. „B ryni­
cy" o przesłuchanie nowych świadków 
(w spraw ie sfałszow ania pieczątki k lu ­
bowej).

W  spraw ie te j odbyło się wczoraj w 
Gzeladzi przesłuchanie świadków przez 
dwuch delegatów zarządu podokręgu. 
Jest więc nadzieja, że sp raw a ta  w n a j­
krótszym  czasie zostanie zupełnie w y­
jaśnioną. O stateczna decyzja w te j sp ra  
wie ogłoszona będzie w specjalnym  ko­
m unikacie podokręgu.

ZA W A LEN IE  S IĘ  D W U PIĘ T R O W E ­
GO BUDYNKU W SU C H ED N IO W IE

W  tych  dniaeh przeszła na5  Suched­
niowem gw ałtow na burza, połączona % 
p iorunam i i oberwaniem  się chm ury, 
siejąe poważne spustoszenie.

N ajdotk liw iej uc ierp ia ły  zakłady 
preem ysłowe suchedniowskiej fab ry k i 
odlewów. Przez teren  fabryczny bo* 
wiem przepływ a struga, k tó ra  przy  
większych opadach zam ienia się w rw ą 
cy potok.

Poniew aż s tru g a  przepływ a pod dwu 
piętrow ym  budynkiem , mieszczącym 
m agazyny, spiętrzone wody podm yły 
ściany budynku, k tó ry  ru n ą ł w grimy.

W ypadku z ludźmi nie było, gdyż 
fab ry k a  je s t już  od dłuższego czasu nie 
czynna.

Czas najwyższy unormować stosunki 
na boiskach w Zagłębiu.

Duże w rażenie w kołach sportowych 
Zagłębia, wywołał w ynik niedzielnego 
spo tkan ia  piłkarskiego pomiędzy 
„U nją" i „Policyjnym "

N ie o w yniku wszakże chcemy mó­
wić. In te resu je  nas spraw a stronniczo­
ści sędziego, p. M azura, k tóry  zam ykał 
oczy na wiele rażących błędów, nie wi 
dząc np. p rzy trzym yw ania przeciw nika 
na polu podbramkowem, podkładania 
nóg i t. d. Przeciwko sędziemu demon­
strow ała doraźnie publiczność, spostrze 
gawcza, jak  zwykle i śledząca zawody
z uw agą. .

S tronniczość sędziego w dużym stop 
n iu  przyczynia się do skandali i bójek 
na boiskach. M niej karn e  drużyny wy 
m ierza ją  sobie odrazu „sprawiedliwość 
lub  schodzą z placu walki.

B oiska Zagłębia były widownią o-
sta tn io  sizeregu niedopuszczalnyc
zajść,  k tóre, ja k  o tem  głośno mówią,

wywołane zostały w skutek niew łaści­
wych rozstrzygnięć sędziego.

O statn i „występ" p M azura zdaje 
się potwierdzać tę  wersję.

Trzeba, aby władze p iłkarsk ie  upo­
rządkow ały te stosunki, w przeciw nym  
bowiem razie boiska zam ienią się 
w krótce w areny  zapaśnicze, nie m a­
jące nic wspólnogo ze sportem  i dżen- 
telm eństwem  sportowem.

 O0O--------
P IŁ K A  NOŻNA.

„M akabi" (K raków ) — „M akabi" 
(Kielce) 5:0 (5:0).

D nia 14 bm. rozegrano w Kielcach 
zawody tow arzyskie p iłk i nożnej m ię­
dzy „M akabi" krakow ską a „M akabi 
(Kielce), k tóre  zakończyły się zwycię­
stwem gości w stosunku 5:0 (5:0).
„M akabi" (K raków ) — W. K. S. 4 pp. 

leg. 6:1 (6:0).
D nia 15 bm. „M akabi" rozegrała  

mecz z W. K. S. 4 pp. leg. w ygryw ając

w stosunku 6:1 (6:0). Gra in te resu jąca  
P o  przerw ie przew aga przechyla się na> 
stronę am bitnie g ra jących  wojskowych 
k tó rzy  jednak  w tym  dniu nie m a ją  
szczęścia, a kórych a tak  nie p o tra fi 
w ykorzystać szeregu dogodnych sytu- 
acyj podbram kowych.

W Y N IK I SPOTKAŃ LIGOW YCH 
„Legja" — „Polonia" 5:3 (3:1)

W  W arszaw ie „Legja" pokonała 
„Polonję" w stosunku 5:1 (3:1).

„Pogoń" — 22 p. p. 3:0 (1:0). 
„Pogoń" gościła 22 p j . z k tórym  wy 

g ra ła  w stosunku 3:0.
„W isła" — „Czarni" 1:0 (0:0)

W  K rakow ie „W isła" pokonała 
„Czarnych".

„G arbarn ia" — „W arta" 4:3 (3:3). 
„G arbarnia" zm ierzyła się z W artą  

zw yciężając ją  w stosunku 4:3.
— OOO—

Z MIĘDZYNARODOW YCH W YŚCI­
GÓW MOTOCYKLOWYCH W MY­

SŁOW ICACH.
Przebieg zawodow motocyklowych 

w M ysłowicach by ł niezwykle in te re ­
su jący  i zakończył się zwycięstwem 
śląskich m otocyklistów. W  w yścigu 
D itrachow ym  na 4 okrąenia zwycięzyl 
Bogusław ski. ,

P u h a r  I. K. C. zdobył znany zawod­
n ik  śląski B reslauer.
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ŻONA PO W IE SIŁ A  MĘŻA ZWA 
B IW SZY  GO W ŚM IE R TEL N Ą  

PU Ł A PK Ę .

M ORDERSTW O NA RATY.
Władze czeskie w Ołomuńcu are 

sztowały niejakiego Józefa Kalaba, 
który przyznał się do tego. że popeł 
nił morderstwo niejako na raty.

Niejaki Pollach, od 30 la t cierpią 
ey na astmę, chciał popełnić samo­
bójstwo, ale brakło mu odwagi. Dał 
więc Kalabowi 5.000 koron w dzie­
sięciu ratach, aby ten go zabił.

Otrzymawszy ostatnią ratę Ka- 
lab wziął starca do szopy i powiesił 
go na sznurze, który się jednak zer­
wał. Potem Pollach, dał mu drugi 
sznur. Tym  razem operacja udała 
się i odciął Pollacha, który po dwóch 
dniach zmarł w szpitalu.

H U M O R .
GWARANCJA.

Baum ann pragnie nabyć m ot cny ki. 
Ale żeby był tani i zarazem efektowny.

— Oto, — mówi sprzedawca - -  to, cze 
go pan szuka. Bardzo dobra maszyna. 
Możemy wydać panu gwaranc ję.

Baum ann wab a się:
— Czy gw arancja firm y m a zastoso 

wanie przy zastawieniu motocykla w 
lombardzie?

r o z t a r g n i o n y .
Prof. Gaposzewski wraca ze swoją 

żoną z koncertu i pokazuje je z trium ­
fem dwa parasole, które ukry ł trosk li­
wie pod płaszczem.

— No — powiada profesor — kto z 
nas dwojga jest bardziej roztargniony? 
Patrz, zabrałem nie tylko swój własny 
parasol, ale i twój, k tóry  zapomniałaś.

— Ależ mężu, przecież żadne z nas 
nie miało dziś parasola.

NIEPOROZUMIENIE.
— Kelner, zamawiam dwie porcje we 

dzonki z kapustą, ale proszę narazie nie 
podawać. Czekam bowiem na pewną da 
mą.

— Tłusta czy przerastana.
— W ypraszam sobie takie bezczelne 

napytania.
WYSTARCZY.

— K tóry  num er naboi rewolwero­
wych życzy sobie pan dobrodziej ?

— Jak iś  mniejszy, w każdym razie—■ 
Chodzi bowiem o osobę szczupłą i deli­
katną.

Z ZASADY.
— Ci adwokaci to ludzie bez zasad.

.. — Nie wszyscy. J a  naprzyklad znam 
jednego adwokata, który z zasady zatru 
dnia tylko ładne sekreta rM

„SśwSgi& rskia E esałiła  
Sioła" (z marką Kogut*) 
aą stosowane przy cho»
robaoh żołądka, kfszak.

kamteidobstrukcji ’ I

„ szw a jca rsk ie  (Serstde Zioła1* 
■jj» naturalnym łagodnym środkiem  
przeczyszczającym, ułatwiającym  
funkcje organów tr sw ia n le  I dste*  
ta ją cy m  przastafko o ty ło S d .

•f?

|W samotnej chacie w miejscowo 
ści Odenwald w Niemczech popeł­
niono zbrodnię, która chyba nie ma 
Sobie równej w historji krym inali­
styki.

Pew na wieśniaczka, po sprzecz­
ce ze swym mężem zwabiła go do 
stodoły i tam  wsunęła mu na szyję 
pętlę sznura zawczasu przygotowa­
nego, którego drugi koniec już był 
zarzucony na belkę.

N astępnie potwór - kobieta z 
natężeniem wszystkich sił pociągnę 
ła  za sznur, podnosząc męża w gó­
rę  i trzym ając tak długo, aż wyzio­
nął ducha. _ 11 w

Powiedziała potem sąsiadom, że 
mąż popełnił samobójstwo. Nie u- 
wierzono jej jednak i aresztowano.

Podczas śledztwa przyznała się 
do swej bestialskiej zbrodni.

K I N O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

K in o -T e a tr  „U dzia łow y”

DZIŚ! Najpotężniejszy film lo tniezy

„ANIOŁOWIE PIEKŁA”
Bombardowanie Londynu niemieckim Zeppelinem.

W rolach głównych: BEN LYON, JEAN HARBW i LUCIEN
PRIVAL.

Nadprogram: Jak powstała „RUMBA" i jak należy tańczyć.

Zapisy nowych kandydatów (tek) na fachowe

kursy pisania i liczenia na maszynach
przyjm uje cod zienn ie  Sekretarjat K ursów  H andlow ych

M. Kołaczkowskiego, w Będzinie, ul. Sączew ska 25.
Po ukończeniu K ursu absolwentki (ci) otrzym ują świadectwa w/g wzoru 

zatw. przez Min. Wyzu. i Ośw. Publ.
Zniżki tramwajowe. Prospekty — bezpłatnie.

O g ło s z e n ie  o  licy tac ji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 m aja 1920 r. o przymusowem 

ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44. podaje się do publicznej 
wiadomości, ze dnia 2 czerwca 1932 o godz. 10 w Ząbkowicach w fabryce 
„Elektryczność" odbędzie sic licytacja w drugim  term inie ruchomości składa 
jących się z Samochodu osobowego i lokomotywy parowej normalno - toro­
wej oszacowanych na zł. 12.000, należących do T-wa Akc. „Elektryczność" w 
Ząbkowicach na pokrycie należności Powiatowej K asy Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 - 10, spis zas
takowych codziennie od S do 9 u Okręgowego Egzekutora Powiatowej Kasy 
Chorych w Dąbrowie Góra., ul. 3-go Maja 14.
Dąbrowa, dnia 9 m aja 1932 r. Okręgowy Egzekutor

Powiatowej K asy Chorych w Sosnowcu 
Okręgu Dąbrowskiego 

A. WRÓBEL.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY i PRACE

POTRZEBNA zdolna panienka na 
sztandarki. Sosnowiec _ Pogoń, Majo­
wa 10. S. Bańka.

CZUBA ROMAN zgubił kartę rowero­
wą Nr. 6721, wydaną przez starostwo
Będzińskie.______ _ _ _ _ _ ___________ _
R. M. HEjBBERG zgubił tymczasowy 
dowód osobisty, wydauy przez magi- 
s tra t m iasta Będzina.

POTRZEBNY natychm iast stolarz do 
wyrobu trum ien i mebli. Niwka,, ul. 1 
M aja 5. Gęsiarz.

GRABARA STEFAN zgubił książęcz. 
kę kasy chorych, wydana w Będzinie. 
PIETRZYK FRANCISZEK zgubił 
książkę wojskową wydaną przez PKU. 
Będzin.

PIANISTKĘ dobrą, młodą poszukuję 
się od zaraz. Zgłoszenia: Sosnowiec, So 
bieskiego 5.__________ _______________

R Ó Ż N E

PANOWIE solidni — energiczni do 
spraw windykaeyjnych poszukiwani.— 
Oferty z referencjam i do adm inistra- 
cji „Expresu Zagłębia" pod „Biuro".
PANIENKA inteligentna znająca kra- 
wieczyznę, hafty  malowane, gospodar­
stwo domowe poszukuję jakiejkolwiek 
posady najchętniej do dzieci. Zgłosze­
n ia  „Expres" Dąbrowa pod „Panienka".

Kupno i sprzedaż.

DO sprzedania w entylator zupełnie uo- 
wy bardzo tanio. Wiad. w „Expresie". 
Z POWODU choroby sprzedam sklep 
spożywczy i tytoniowy w dobrem i 
zdrowotnem miejscu bezkonkureneyj. 
nem na wsi. Wiadomość: „Expres", l ią  
browa.

CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi­
strzowski precyzyjno - mechaniczny 
Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firm  
warszawskich i krakowskich, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. Wykonvwuje wszel. 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych, ̂  Chronometrów, Repetie- 
rów, sztoperów, antyków, zegarów kon­
trolnych, tachometrów, Numeratorów 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyjzyjnych do wszelkiego rodzaju ma­
szyn według rysunków bib wzorów. Ła 
dowanie akumulatorów W ykonanie so- 
lidne. Gwarancja trzechletnia.

K U PIĘ  wózek większy (dla bliźniąt). 
Wiadomość Sosnowiec. 1 M aja 14. 
SPRZEDAM kozetkę, otomanę, m atera­
ce.. Sosnowiec, K ołłątaja 10, oficyna I I  
piętro.

DNIA 9 bm. zgubiono w pociągu Czę­
stochowskim Katowice - Dąbrowa czar 
ną teczkę z przyborami szkolnemi z 
technicznej szkoły. Łaskawy znalazca 
zechce zwrócić za wynagrodzeniem. 
Dąbrowa, Konopnickiej 2?. Krężel. 
UZUPEŁN IJ swą wiedzę! Zamów za. 
raz naszą bogatą we wszystkie wiado­
mości książkę. Pisz zaraz: .Kieszonko­
wa Encyklopedja Popularna" Kraków, 
uh Józefitów 10.

Zgubione dokumenty
po 5 groszy za l  wyraz.

13 M AJA zgubiłem pamiątkowy, złoty 
ręczny zegarek, firm y Konecki. Znałaz 
ca otrzyma 50 zł. Kielce, Sienkiewicza 
31, Brożych.

POGAN WŁADYSŁAW zgubił dowód 
osobisty, wydany przez starostwo Ol­
kuskie.
TETELA ANDRZEJ zgubił zaświad­
czenie na złożony dowód osobisty w 
kop. „W iktor" Milowice.

O g ło sz e n ie .
REJDYCH JÓZEF zgubił kontram ar- 
kę z- kop. „Hr. Renard".
ZAGINAŁ dowód tożsamości osoby Nr. 
27973, wydany przez Dyrekcję Kolejo- 
wą kadetowi Józefowi Tabaczyńskiemu 
FAKS JAN zgubił zaświadczenie woj­
skowe wydane przez PKU. Sosnowiec. 
PIWOWARCZYK WOJCIECH zgubił 
książkę wojskową, wydaną przez P. K. 
U. Miechów.
KOZERA STANISŁAW zgubił leg ity . 
mację zasiłkową, wydaną w Będzinie."

W Rejestrze Handlowym Sądu Okrę 
gowego w Sosnowcu dokonano następu 
jących wpisów:

ZMIANY W DZIALE A.
D nia 16 lutego 1332 r.

A. 905. „Joachim H am burger" w So 
snowcu. Nazwa firm y obecnie brzmi: 
„Joachim H am burger — spodkobiercy" 
Sosnowiec, 1-go M aja nr. 6 1) Dwojra — 
Zlata H am burger, 2) Genia vel Sura — 
Gitla Fruchsowa, 3) M aurycy vel Mo- 
szek H am burger zam. w Sosnowcu, 1-go 
M aja nr. 6, 4) M arkus vel Mordka — 
Jąkób Ham burger, zam. w Sosnowcu, 

Piłsudskiego nr. 12, 5) Dawid H am bur­

ger, zam. w Sosnowcu, Wspólna nr. lOa. 
6) Hela vel Chaja Krzyszkowa, zam ^ 
Łodzi, K ilińskiego nr. 79 i 7) Pola Wl 
Perlą Szwarcowa, zam. we Lwowie, Ko­
pernika 26 — spadkobiercy po Joaelń 
mie Hamburgerze. Do prowadzeni-! 
przedsiębiorstwa handlowego została u 
poważnioua Dwojra — Zlata Hambur­
gerowa.

Dnia 22 lutego 1932 r.
A. 4773. P iekarnia Udziałowa — Wa­

cław Reich" vv Będzinie. Wykreślono
firm ę z powodu zlikwidowania przedsia 
biorstwa.

DZIŚ P HEM JER.\!

„Afera pułkownika R edlą”
Film na tle znanej afery szpiegostwa rosyjskiego w Austrji

Film  mówiony po czesku.

Klno-Teatr

„PAŁACE”
Od czwartku: „LILJANKY CHCE SIĘ ROZWIEŚĆ". W ro­

li głównej ŁIL.JAN HARVEY.
Ceny miejsc od 59 gr.

A. 3031. Izrael Olszlajn w Sosnowcu. • 
oąd Okręgowy w Sosnowcu,
Handlowy wyrokiem z dnia 20 lutego

A. 28-38. K. Hendler i S-ka w Zawier­
ciu. W ykreślono firmę z powodu zhkwi 
dowania przedsiębiorstwa.

Wydział
  _j lutego ■

1931 r. udzielił handlującemu Izraelowi 
Olsztajnowi w Sosnowcu odroczeuia 
wypłat na okres dalszych trzech raiosie 
cy t. j. do dnia 20 m aja 1931 r.

Dnia 24 lutego 1332 r.
A. 5348. Szymon K ruk w Będzinie. 

W ykreślono firm ę z powodu zlikwidowa 
nia przedsiębiorstwa.

Dnia 27 lutego 1932 r.
A. 708. „Młyn W iktorja" — Szeuberg 

i Buchweitz" w Będzinie. Sąd Okręgo­
wy w Sosnowcu, Wydział Handlowy 
wyrokiem z dnia 5.11 1932 r. udzielił 
Lewkowi Buchweitzowi i lekowi Maje­
rowi Schónbergowi, handlującym pod 
firm ą „Młyn- W iktorja" Szeuberg i Bu 
ehweitz w Będzinie odroczenia wypiat 
na okres trzech miesięcy t. j do dnia 5 
m aja 1932 r. Nadzorcą są.dowym został 
zamianowany Izrael A r ja  Prawer, zam. 
w Będzinie, Modrzejowska 68.

A. 4851. Berek W ajsbrct w Będzinie. 
Siedziba firm y znajduje się w Dąbro-
w i f t  r r m * 7 l i ^ < 7 £ > T  n l  W i o n l - i o  n r i r . r z o  n . .wie Górniczej, ul. Sienkiewicza nr. 35.

A. 4862. Moszek Łask w Będzinie. Wy 
kreślono firm ę z p.owodu zlikwidowania 
przedsiębiorstwa.

A. 4549. Szlama — Zajwel Pereł w, 
Koziegłowach. Wykreślono firm ę z poj 
wodu zlikwidowania przedsiębiorstwa.

A. 27.13. H. L. Wodzisław i S .ka w Bę 
dżinie. Nazwa firm y obecnie brzmi 
„Hersz Lajb Wodzisław". Wykreślono 
wspólnika Chaima — Dawida Meriua.

A. 5516. Mordka •— Majlich Ernst w 
Będzinie. Siedziba firm y mieści się obco 
nie w Będzinie przy ul. PI. Prez. Moś. 
cickiego nr. 16. Sąd Okręgowy w So­
snowcu, W ydział Handlowy, wyrokiem 
z dnia 29 stycznia 1932 r. udzielił Mord 
ce Majlichowi Ernstowi, handlującemu 
galan terją  w Będzinie - - odroczenia wy 
płat na okres trzech miesięcy t. j. do 
dnia 29 kwietnia 1932 r. Nadzorcą sądo 
wym został zamianowany Dawid Gu- 
tensztajn, zam. w Będzinie, ul. Modrzę 
jowska 29.

A. 4871. B erek'Zeliuger w Sosnowcu. 
W ykreślono firm ę z powodu zlikwido­
wania przedsiębiorstwa.

Dnia 2 marca 1932 r.
A. 5569. Pierwsza Parowa Elektrycz 

na pra ln ia „Basia" właścicielka Eudok- 
sja Sokołowska w Sosnowcu. Wykreśło 
no firmę z powodu zlikwidowania przed 
siębiorstwa.

A. 1790. Abram Sziajnfeld w So­
snowcu. W ykreślono firmę z powoda 
zlikwidowania przedsiębiorstwa.

A. 3045. Berek Zelinger w Sosnowcu, 
Wykreślono firm ę z powodu zlikwido- 
wania przedsiębiorstwa.

A. 749. L. Goldstein i N. Tenenbcrj 
w Będzinie. Sąd Okręgowy w Sosnowcu 
W ydział Handlowy wyrokiem z dnia 29 
stycznia 1932 r. udzielił firm ie Ł. Gold­
stein i N. Tcnenberg w Będzinie i w So 
snowcu — odroczenia wypłat na okres 
trzech miesięcy t. j. do dn. 29 kwietnia 
1932 r. Nadzorcą Sądowym został zamia 
nowany Herm an Óliner, zam. w So. 
snowcu, ul. Czysta 7.

Dnia 10 marea 1932 r.
A. 2070. Odlewnia Wyrobów Bronzo. 

wych Gałka i Synowie w Sosnowcu. Wy 
kreślono firm ę z rejestru  z powodu zli­
kwidowania przedsiębiorstwa.

Dnia 15 m arca 1932 r.
A. 888. S. Froehm an w Zawierciu, 

Wykreślono firmę z powodu zlikwido­
wania przedsiębiorstwa.

A. 56.33. R afał Goldsznit w Sosnowcu. 
Wykreślono firm ę z powodu zlikwido 
wania przedsiębiorstwa.

A. 931. Berek E rnst w SosnowcuLSąd 
Okręgowy w Sosnowcu. Wydział Han­
dlowy decyzją z dnia 26 lutego 1932 r. 
przedłużył firm ie „Berek Ernst" w So 
snowcu, Modrzejowska 27 — odroczenia 
w ypłat na okres dalszych trzech miesie 
ey t .j. do dnia 27 m aja 1932 r.

A. 5615. Emzet - Masza Zajf w Będzi 
nie. W ykreślono firm ę z powodu zlikwi 
dowania przedsiębiorstwa

A. Mordka — Markus Rechuie w Bę­
dzinie. W ykreślono firmo z powodu zli­
kwidowania przedsięb iorsiwa.

Ą. 4857. Herszlik Pilcewicz i Synowie 
w Zawierciu. W ykreślono firmę z po­
wodu zlikwidowania przedsiębiorstwa.

Dnia 18 m arca 1922 r.
A. 4928. W ykreślono z rejestru  firmy 

„Prof. inż. Wacław Krzyżanowski" w 
Sosnowcu — prokurę Zygm unta Kra w. 
czyka.

A. 5509. „Łucja Bartos!ńska" w Dą­
browie Górniczej. Nazwa firm y obecnie 
brzmi: „Łucja Zacharska".

•SYrdawc<v H elena M onsiontka. D-uuk^ „Expres Zagłębia*1 Sosnowiec, uL Teatxalna. 1, tel. 4-:/4. Redaktor odp.: Józef Oskóiski,
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